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Francja przyjęła spokojnie zarządzenie o częściowym
p owołaniu Rezerwistów

Paryż niepokoi się .ednak sytuacja Czechosłowacji
Zarządzenia wojskowe Rządu 

francuskiego, opublikowane w ko 
munikacie poniedziałkowym, przy 
jęte zostały we Francji bardzo 
spokojnie, do czego przyczyniło 
się w znacznej mierze spokojne 
echo berlińskie tych zarządzeń. Ko
ła polityczne podkreślają z nacis
kiem ,że w zarządzeniach Rządu 
nie ma mowy o powoływaniu ca
łych roczników, lecz że wszelkie 
powołania mają charakter całko
wicie indywidualny.

Dzienniki paryskie, komentując 
zarządzenia, nazywają je naj
prostszymi >«rządzeniami ostroż
ności. B. premier Blum na łamach 
„Populaire“, omawia pozytywnie 
to posunięcie Rządu.

O ile komunikat o odwotaniu 
urlopów w formacjach wojsko
wych przyjęty został z zupełnym 
spokojem, o tyle duże wrażenie 
wywołują ostatnie wiadomości z 
Pragi o poniedziałkowym 4-go- 
dzinnym posiedzeniu gabinetu 
czeskiego i o nowych, tym tazem

rzekomo definitywnych, propozy
cjach Rządu czechosłowackiego 
Pod adresem Niemców sudeckich. 
W Paryżu krążą pogłoski, że no
we propozycje, których ogłosze
nie nastąpić ma w środę, będą

miały charakter tak daleko idą
cych ustępstw czeskich, że ozna
czać mają po prostu kapitulację 
Rządu praskiego, na którą Rząd 
jen zdecydować się musiał pod 
naciskiem W. Brytanii.

Ziarnach stanu w Chile
Gen. Carlos Ibanez usiłował opanować władze

Donoszą z Santiago de Chile, 
że aresztowano tam gen. Carlos 
Ibanez, b. prezydenta i kandyda
ta na stanowisko prezydenta w 
nadchodzących wyborach. Genera
ła aresztowano w związku z po
niedziałkowym nieudanym zama
chem stanu. Carlos Ibanez prze.

Londyn domaga sie od Pragi spełnienia żadań Henleina

Plan numer 4
przyjmuje prawie wszystkie warunki Niemców sudeckich
Komunikat urzędowy, wydany 

w poniedziałek wieczorem w Pra. 
dze po posiedzeniu komitetu po. 
litycznego rady ministrów i syg- 
iidju&ujący ogłoszenie w najbliż
szym czasie wniosków rządowych 
w sprawie Niemców sudeckich, ko 
mentowany jest przez prasę bry
tyjską jako zapowiedź, że daleko

Śmierć w Dachau
„News Chronicie" donosi, ie  w I zmarł baron Lesser, jeden z prze- 

obozie koncentracyjnym w Dachau | wódców austriackich legitymistów

Wydziedziczone klasy Indi walczę o równouprawnienie

Strajk pariasów
przed domem Nahatmy Gandhi

17 przedstawicieli najniższych 
klas społczeństwa hinduskiego 
wyruszyło z Nagpur do Wardhaa 
gdzie zamieszkuje Mahatma Gand 
hi, zapowiadając, że zasiądą przed 
jego domem i ogłoszą strajk gło
dowy, dopóki żądania polityczne 
pariasów nie będą spełnione. De
monstranci domagają się, aby co- 
najmniej jedno stanowisko mini
stra w rządzie centralnym prowin 
eyj było powierzone działaczowi, 
walczącemu o prawa najniższych 
klas ludności Indyj. Gandhi, jako 
przewódca kongresu hinduskiego, 
którego przedstawiciele mają 
większość w parlamencie central- 
nych prowincyj, ma decydujący 
wPłvw na formowanie rządu.

Hasł° „Satyagraha" — t  zn.
ierny 0pór i cywilne nieposłuszeń 

s wo bez stosowania gwałtu—rzu 
cone przez Gandhiego, jako śro
dek walki przeciwko W. Brytanii, 
obecnie — jak na ironię losu —

zwraca się przeciwko niemu same 
mu, bowiem strajk głodowy paria
sów przed domem Gandhiego jest
typowym objawem 
biernego oporu.

idące ustępstwa Pragi na rzecz 
Henleina są faktem dokonanym. 
Stwierdzając, że ustępstwa czes. 
kie poczynione zostały pod nacis
kiem W. Brylanii — prasa angiel 
ska określa nowe koncesje, nazy
wając je planem nr. 4, jako mak
symalnie zbliżone do 8 żądań Hen 
leina, ogłoszonych w Karlovych 
Varach. Jeden tylko punkt pro
gramu Henleina ma budzić jeszcze 
zastrzeżenia Pragi, a mianowicie 
swoboda szerzenia ideologj naro
dowo - „socjalistycznej" wśród 
Niemców sudeckich.

„Daily Telegraph" i „Daily Ex
press", twierdzą, że punkty' karls. 
badzkie zostaną przez rząd pras
ki uznane z pewnymi wyjątkami. 
„Daily Express" precyzuje te wy
jątki następująco: 1) zamiast je
dnego kantonu, Praga zamierza 
utworzyć 3 kantony niemieckie, 
2) rząd czechosłowacki nie zgodzi 
się na rozwiązanie swego sojuszu 
z Rosją Sowiecką.

*

Cała prasa praska zamieszcza

ministrów, odbytym pod przewód 
nictwem prezydenta Benesza, po
wstrzymuje się jednak od komen
tarzy. Prasa czeska aprobuje 
wszystko, co może doprowadzić 
do odprężenia wewnątrz państwa 
i w Europie.

bywał na wygnaniu w Argentynie 
i w chwili, gdy powracał do kraju, 
został ujęty przez policję.

W czasie poniedziałkowych 
zajść powstańcom udało się przej
ściowo obsadzić gmachy uniwer
sytetu i gmach kasy ubezpieczeń 
robotniczych. W zabudowaniach 
uniwersyteckich powstańcy nie 
stawiali poważniejszego oporu, 
tak że policja w krótkim czasie 
aresztowała około 50 powstańców, 
a pozostali zdołali ukryć się. 
Natomiast w gmachu kasy ubez
pieczeń powstańcy stawiali po
ważny opór, broniąc się do osta
teczności. Policja i wojsko oble
gały przez dłuższy czas gmach 
kasy i dopiero przy użyciu grana
tów ręcznych opór został przeła
many. Ogółem w czasie walk pad 
ło 59 zabitych, w czym 1 karabi
nier, a 58 powstańców. Prawie 
wszyscy powstańcy zginęli w cza.

zaatakują pałac prezydenta Repu 
bliki, przed pałacem rozlokowano 
pułk artylerii. Władze ogłosiły 
stan wyjątkowy, który jednak po 
upływie kilku godzin został znie
siony. W mieście — jak zresztą 
i w całym kraju — panuje podob
no już spokój. Ze wstępnych do
chodzeń wynika, że większość pow 
stańców stanowili studenci. Nie 
jest wykluczone — zdaniem opinii 
nowojorskiej — że przewódcy za. 
machu utrzymywali łączność z 
pewnymi czynnikami zagraniczny
mi.

Rasizm
włoskich mieszańców
Urzędnicy Żydzi, zatrudnieni w 

biurach ministerium spraw wewnę 
sie walk na terenje kasy ubezpie-1 trznych Włoch w liczbie 19, zo- 
czeń robotniczych.' | stali w dniu wczorajszym zwolnię

Wobec obawy, że powstańcy ni ze swych stanowisk.

Za przykładem „Trzeciej" Rzeszy

Obozy koncentracyjne
n a  W ę g r z e c h

stosowania I komunikat o poniedziałkowym P°

Dużo hałasu wywołana na Wę
grzech sprawa utworzenia obo
zów koncentracyjnych. W tych 
dniach ministerium spraw we
wnętrznych zwróciło się do samo 
rządu miejskiego w Jagrze, aby 
miasto to oddało do dyspozycji 
ministerium ziemię o obszarze 40 
morgów, na której utworzony ma 
być obóz koncentracyjny.

Uzyskanie takiego obszaru by-
I siedzeniu komitetu politycznego loby w gruncie rzeczy łatwe, jed-

Bitwa nad Ebro
Sytuacja w Hiszpanii gen. Franco

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii donosi, że na froncie rze 
ki Ebro trwa bitwa niezwykle za
ciekła. Nieprzyjaciel, ponosząc du 
że straty, zdołał częściowo popra
wić swe stanowiska. W czasie bi
twy powietrznej lotnictwo republł 
kańskie strąciło 7 samolotów nie
przyjacielskich.

*
* *

me
W artykule opisującym położę- 

polityczne Hiszpanii gen.

Odyseja emigrantów politycznych
Bezpańscy ludzie

na bezpańskim statku
Jak wiadomo od kilku miesięcy 

znajduje się na Dunaju obok Bra- 
ti8ławy na pograniczu austriacko- 
czesko - węgierskim francuski sta 
tek „Quenia" mający na swym po 
kładzie Żydów emigrantów z Wie
dnia. Statku tego nie chce przyjąć 
żadne państwo. Obecnie władze

węgierskie zagroziły, że przetną 
linię, na której statek ten przymo
cowany jest do brzegu węgierskie 
go. Żydzi, w liczbie 47 osób, zwró 
ciii się do władz czeskich z prośbą 
o pozwolenie wylądowania na złe 
mi słowackiej, Otrzymali oni jed

nak odpowiedź odmowną.

Franco, „Manchester Guardian 
donosi:

W ostatnim tygodniu lipca re
publikanie przerwali front faszy
stów na długości 50 kim., na od
cinku łuku Ebro. Wtargnięcie 
wojsk republikańskich w głąb po- 
zyCyj powstańczych w okolicy 
Gandesa zmusiło generała Fran
co do zaniechania ataku na Sa- 
gontę i Walencję i przeniesienie 
6 dywizji, aby wstrzymać postępy 
wojsk republikańskich.

Dn. 9-go lipca ogłaszał „Ti
mes", że wojska g enera ła  F ranco  
rozbiły doszczętnie wojska repu
blikańskie n a  odcinku G andesa. 
Kilka tygodni minęło od tego
czasu, a wojska republikańskie 
wciąż stawiają skuteczny opór na 
tym odcinku. Ciągłe ataki w o js k  
faszystowskich nie osłabiły ducha 
bojowego republikańskich od
działów i chociaż straty republi
kańskie były dość ciężkie, straty 
wojsk powstańczych były jeszcze 
większe. Generał Franco nie bę
dzie mógł podjąć ofełizywy na 
Sagonte, dopóki nie usunie wojsk 
republikańskich z odcinka Ebro.

Ofensywa generała Franco 
przeprowadzona w kierunku Al- 
maden została wstrzymana przez 
wojska republikańskie.

Jednym z najważniejszych fak
tów krwawych walk przeprowa
dzonych na różnych punktach 
jest wstrzymanie ofensywy po
wstańczej na Walencję. Generał 
Franco nie może się obyć bez po
mocy wojsk obcych. Faktem jest, 
że gdyby generał Franco był po
zbawiony wojsk włoskich i mate
riału wojennego, w który go jego 
sprzymierzeńcy zaopatrują, prze- 
grałby już dawno walkę.

Tajfun
pustoszy Japonię
Tajfun, który przeszedł nad cen 

tralną częścią Japonii, spowodo
wał pożar miasta Hili pod Tokoa- 
ka Płomienie zniszczyły 2.000 do. 
mów. Wśród ludności jest bardzo 
wiele ofiar katastrofy. Tajfun trwa 
nadal i kieruje się na północny 
wschód Japonii.

naik sama myśl, że w pobliżu mia 
sta Jagru .pełnego zabytków hi
storycznych miałby powstać obóz 
koncentracyjny, wywoła? burzę w 
samorządzie miejskim. Kiedy wi
ceburmistrz miasta odczytał list 
z żądaniem min. spr. wewnętrz
nych ,na sali obrad zerwała się 
burza, a większość kategorycznie 
protestowała przecw tego rodza
ju pomysłom.

Debata była nadzwyczaj burz
liwa i dramatyczna. Ostatecznie 
Rada miejska nie odważyła się 
odrzucić żądania ministerium i po 
stanowiono, by ministerium odda 
no do dyspozycji łąki i pastwiska 
daleko za miastem.

Sprawa ta odbiła się g?ośnym 
echem w całym państwie, zwłasz
cza gdy się okazało że również 
w Szentes budowany jest obóz 
koncentracyjny i że trzeci obóz 
ma powstać w Szolnoku.

Przy okazji należy zaznaczyć 
że na Węgrzech już od kilku lat 
istnieje obóz koncentracyjny w 
Nagy-Kanizse, gdzie już od dłuż

szego czasu internowanych jest 
60 socjalistów i 300 członków za
machowej organizacji „Krzyży 
Stalowych". Zakładanie nowych 
obozów koncentracyjnych jest 
symptomem nowego kursu poli
tycznego. W rozmowie prywatnej 
wyraził się swego czasu węgier
ski minister spraw wewnętrznych, 
że po 4 miesiącach nie będzie na 
Węgrzech ani śladu po hitlerow
cach ,ale to by?o 4 miesiące temu, 

.obecnie po wizycie Horthy'ego, 
w obozach zdaje się znajdą się 
przede wszystkim członkowie in
nych ugrupowań opozycyjnych.

Jaką będziemy mieli
dzi£ p o g o d ę ?

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z przelotnymi deszczami w dzielni
cach północnych i wschodnich, a  z 
większymi rozpogodzeniami na po
zostałym obszarze kraju. Tem peratu 
ra  około 20 stopni. Dość silne i po
rywiste w iatry * kierunków zachod
nich. •

W cztery minuty
dooko ła  Świata i z pow rotem

„Daily Express" donosi z To
ronto, iż podczas otwarcia brytyj
skiego pawilonu na kanadyjskiej 
narodowej wystawie jubileuszo
wej lord Stanley wysłał depesze 
gratulacyjne do wszystkich kra
jów Imperium Brytyjskiego. Wy
słano depesze do Vancouver Ou-

ekland, Sydney, Bombaju, Kap- 
stadtu i Londynu. W 4 minuty 
po wysłaniu depesz lord Stanley 
otrzymał podziękowanie tą samą 
drogą telegraficzną. Był to swoje
go rodzaju rekord telegraficznej 
obsługi.

10-godz. dzień pracy w Austrii
Dla okręgu Salzburg został 

wprowadzony w przemyśle budo
wlanym dzdesifciogodziojny dzień 
pracy. Zarządzenie to motywuje

się koniecznością przyśpieszenia 
prac na budowach publicznych, 
których brak daje się poważnie 
odczuwać.



Francia czuwa
Częściowe powołanie rezerwistów we Francji

w odpowiedzi na wzmocnienie s ił zbrojnych po stronie niemieckiej
nlenle stanu obrony na llnfi Mag!, 
nota I danie społeczeństwu francu 
skiemu do odczucia, iż Rząd czu
wa nad zapewnieniem krajowi je
go stanu obronnego.

Kola miarodajne udzielają jak- 
najbardziej uspokajających infor- 
macyj, zarówno co do zarządzeń 
ochronnych Rządu francuskiego,

jak i co od dalszego rozwoju sy
tuacji międzynarodowej w związ
ku z konfliktem sudeckim, zazna
czając, że rokowania dyplomatycz 
ne trwają w dalszym ciągu, więc 
i poszczególne najbardziej nawet 
emocjonujące etapy tych rokowań 
nie dają narazie podstaw do alar
mów wojennych.

Oczy świata robotniczego zwrócone sa obecnie na Anglie

Kongres w Blackpool
będzie wielką demonstracją przeciwko faszyzmowi

W  miejscowości nadmorskiej 
Blackpool, w północnej Anglii, roz 
począł się w poniedziałek dorocz
ny kongres brytyjskich związków 
zawodowych. W zjeżdzie bierze 
udział 600 delegatów, reprezentu
jących 4 i pół miliona robotników 
i pracowników, zrzeszonych w

GEN. GAMELIN - 
WÓDZ NACZELNEJ 

ARMII FRANCUSKIEJ
W poniedziałek po południu a- 

gencja Havasa ogłosiła komunikat 
stwierdzający, że ze względu na 
wzmocnienie sił zbrojnych po stro 
nie niemieckiej na północnej gra
nicy Francji, Rząd francuski posta 
nowił zastosować pewne środki 
bezpieczeństwa. W tym celu za. 
rządzono powołanie do czynnej 
służby rezerwistów, celem uzupeł
nienia stanu liczebnego wojsk for- 
tecznych na linii Maginota oraz 
cofnięto urlopy w armii.

W poniedziałek wieczorem w 
kołach miarodajnych Paryża o . 
świadczono, że częściowe powoła 
nie pod broń rezerwistów i odwo
łanie z urlopów oficerów i żołnie
rzy, mają na celu jedynie wzmóc-

Hitler w Norymberdze
Brunatny zfazd

Program hitlerowskiej galówki
Kanclerz Hitler przybył w po

niedziałek do Norymbergi z Mo
nachium specjalnym pociągiem i 
powitany został przez ministra 
Hessa oraz gwardię przyboczną.

Ogółem przybyło do Norymber
gi 179 pociągów specjalnych, przy 
wożąc prawie 125 tysięcy osób. 
Zwykłymi pociągami przybyło do 
Norymbergi 138 tysięcy osób.

Program galówki hitlerowskiej 
w Norymberdze nie odbiega wiele 
od poprzednich. Pierwszego dnia, 
t. j. w poniedziałek, odbyło się

Mussolini obraził sio
na Irlandię i odw ołał swego posła

Z Rzymu donoszą, żę poseł 
włoski w Dublinie został nagle od
wołany ze swego stanowiska. We
dług relacji francuskiej prasy de
mokratycznej, zmiana na stanowi
sku po-I;, włoskiego w Dublinie

stoi w związku z niedawnym po
bytem eskadry włoskiej w Irlan
dii, która została bardzo nieżycz
liwie przyjęta przez irlandzkich 
robotników portowych.

Na froncie Ebro
załamała się ofensywa faszystów

VA U N C E

Na froncie Ebro, wojska gen. 
Franco rozpoczęły w niedzielę o. 
fensywę, popartą wielką ilością, 
broni pancernej i zmotoryzowanej. 
Ataki faszystów miały na celu prze 
cięcie głównej drogi, wiodącej z 
Gandesa do Corbera. Wszystkie 
ataki zostały odparte z wielkimi 
stratami dla wojsk gen. Franco. .

Na froncie Estramadury republi
kanie mają do zanotowania nowe 
sukcesy. Na lewym skrzydle fron
tu republikanie posunęli się na
przód w kierunku póinocno.zaclicd 
nim w okolicy Belalcazar. Bardzo 
ważne punkty strategiczne nad 
Rio Zujar zostały zdobyte przez 
wojska republikańskie.

Na prawym skrzydle republika
nie zdobyli szereg pozycyj nieprzy 
jacielskich i znajdują się w pobli
żu Campanario. Lima kolejowa

między Castuera i Don Benito znaj 
duje się pod obstrzałem baterii re
publikańskich.

przyjęcie dla prasy, na którym 
przemówienie wygłosił szef prasy 
d<r. Dietrich; następnie przyjęto 
Hitlera w ratuszu. Wieczorem od
było się przedstawienie „Śpiewa
ków Norymebrskich“ w miejsco
wej operze.

Środa poświęcona będzie służ
bie pracy i młodzieży hitlerow
skiej.
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Czwartek „Tag der Gemein- 
sohaft“ popisy sportowe człon
ków Norymberskich** w miejsco- 
gólnych organizacji pairtii.

Piątek i sobota w dalszym ciągu 
posiedzenia i obrady partii. 
Niedziela — wielki marsz - para
da wszystkich organizacji.

Poniedziałek — wojsko: ćwi
czenia, parada.

brytyjskich „Trade-Unionach". Po 
sprawami, dotyczącymi życiaza

JOUHAUX 
W poniedziałek otwarty został 

w Meksyku kongres robotniczy 
obu Ameryk. Międzynarodówkę 
zawodową reprezentuje Holender 
Fimmen. W kongresie udział bio
rą m. in. John Lewis z Ameryki i 
jouhaux.

robotniczego, kongres zajmie rów
nież stanowisko w sprawie sytua
cji międzynarodowej. W tym celu 
w środę popołudniu zbierze się w 
Blackpool wspólne posiedzenie na 
czelnej rady kongresu „Trade- 
Unionów**, wydziału wykonawcze
go frakcji parlamentarnej „Labour 
Party" i egzekutywy ogólnokrajo
wej organizacji „Labour Party".

W ten sposób ukonstytuowane 
zgromadzenie wyrażać będzie fak
tycznie najwyższy autorytet całe
go brytyjskiego ruchu robotnicze
go, zarówno w sensie zawodowym 
jak i partyjno-politycznym. W po
siedzeniu tym brać będą zresztą 
udział w charakterze goścf rów
nież niektórzy członkowie i przed
stawiciele ruchu socjalistycznego 
w Europie. M. in. przybyć ma b. 
premier francuski Leon Blum i prze 
wódca socjalistów belgijskich de 
Brouckere.

W charakterze gościa bierze rów 
nież udział z ramienia PPS. tow. 
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOW
SKI. W  Londynie spodziewają się, 
że kongres poweźmie także sze
reg postanowień o charakterze o- 
gólno politycznym, zwłaszcza w 
odniesieniu do sprawy Czechosło
wacji i sytuacji w Hiszpanii.

HITLER

Oficerowie europejscy w sztabie terrorystów  arabskich

Krwawe dni Palestyny
Bitwa pod Hebronem -  Dziesiątki ofiar w całym kraju

Niedziela i poniedziałek minęły w | operacyjnej naczelnego kom itetu a . | warowe. Uszkodzono również m ats. 
Palestynie bardzo niespokojnie. We- rabskiego, pracuje paru oficerów I riałem wybuchowym m ost kolejowy.
dług dotyclicza'sowych informacji, ja  I europejczyków. O statnia bitwa he- 
liie napłynęły do Jerozolimy, w róż- brońska jest, jak  przypuszczają, za- 
nych okolicach kraju  padło wiele o- j początkowaniem większej akcji w 
fiar. Przede wszystkim do ostrych południowej Palestynie,
zajść doszło w okręgu Ramleli.

Pod Hebronem powstańcy stoczyli 
z wojskami dłuższą bitwę, k tórą jed 
nak relacje urzędowe przemilczają. 
Ze strony powstańców stosowano no 
wą tak tykę: planowej a  częstej zmia 
ny miejsc, by udaremnić działanie 
artylerii 1 samolotów. Arabowie wy
kazali przy tym  doskonałą dyscypli
nę 1 dobre wyszkolenie wojskowe. 
U trzym ują się pogłoski, żc w sekcji

Rząd czechosłowacki wystąpi z

nowymi propozycjami
ale Henlein z góry odrzuca wszelki kompromis

LORD RUNCIMAN 
U PREZYDENTA BENESZA
Lord Runciman odwiedził i 

poniedziałek popołudniu prezy
denta Benesza na zaniku Hrad- 
czyńskim i odbył z nim 3-godzin- 
ną naradę. Cel tej narady nie jest 
jeszcze znany, nie ulega jednak 
wątpliwości, że lord Runciman 
złożył prezydentowi Beneszowi 
sprawozdanie ,z rozmów Ashtona 
Gwatkina z Henleinem.

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW
CZECHOSŁOWACJI

Wieczorem odbyło się posiedze
nie komitetu politycznego mini
strów pod przewodnictwem prezy
denta Benesza. Na tym posiedze

niu komitet polityczny rady mi
nistrów ustalił definitywnie wnio-

Marsz. Bluecher
ma być przeniesiony na Ukrainą?

nowany naczelnym dowódcą wojskAgencja Fournier donosi z Lon
dynu, że wediug inlormacyj, jakie 
nadeszły do stolicy W. Brytanii, 
marszałek Bluecher ma czasowo 
opuścić swe stanowisko naczelne
go dowódcy wojsk sowieckich na 
Dalekim Wschodzie i ma być mia-

stacjonowanych na Ukrainie so. 
wieckiej. Głównym zadaniem mar
szałka Bluechera na nowym sta
nowisku byłaby reorganizacja ar
mii sowieckiej na Ukrainie.

Agentury hitlerowskie w Polsce
Polska Agencja Agrarna dono

si, że na tegoroczny kongres par
tyjny w Norymberdze, który stać 
będzie pod znakiem niemczyzny 
zagranicą, wyjechała duża ilość

Niemców z Polski. Szczególnie 
licznie przedstawiać się będzie u. 
dział Niemców z Małopolski i Wo 
łynia.

- W W W * "

W  poniedziałek, w skutek uszko
dzeń torów na skrzyżowaniu linii Je 
rozolima — Tel Aviv 1 Palestyna — 
Egipt, wy koleiły się dwa pociągi to-

PREZ. BENESZ

ski, które zostaną w najbliższym 
czasie podane do wiadomości par
tii sudeckiej.

NIEPRZEJEDNANE
STANOWISKO HENŁEINA
W Cheb odbyła się równocze

śnie narada Konrada Henleina i 
z posłami Hermanem Frankiem, 
Kundtem, Petersem, Roschem- 
dr. Sebekowfvkini i dr. Schieke- 
danzem. Delegacja do rokowań z 
Rządem złożyła Henleinowi ob
szerne sprawozdanie z aktualnej 
sytuacji Henlein z kolei omówił 
wydarzenia ostatniego tygodnia, 
swój pobyt u kanclerza Hitlera 
oraz swe spotkanie z członkiem 
misji angielskiej Astbonem Gwat 
kinem. Ustalono, że obecna sy
tuacja jest nie do utrzymania i że 
może być rozwiązana jedynie 
nrzez szybkie i zupełne wprowa
dzenie w życie 8 podstawowych 
postulaiów Konrada Henleina.
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Gwałtowne natarcie
wojsk japońskich na Hankou

Komunikacja n a  Unii Jerozolima —- 
Lid da została przerwana. Równocześ 
nie na stacji kolejowej w Llddzle
powstańcy arabscy zasypali strzała
mi grapę żytfowsTrteh Trrbotmfctor
lejowych. Dwóch żydów zostało zabl 
łych, a  kilku rannych.

W Jerozolimie postrzelono arab
skiego szeika Janda Anzari, k tóry 
należał do grupy szelków, spraw ują
cych władzę w meczecie Om ara w 
Jeroozlimie. Poza tym  na granicy 
Tel Avivu 1 Jaffy  zraniono ciężko 
dwóch żydów.

Wobec wzrastającego niepokoju l 
napięcia wśród ludności, dla zapew
nienia bezpieczeństwa, władze m an
datowe wydały zakaz ruchu drogo
wego zarówno dla pieszych, jak  i dla 
pojazdów na wszystkich szosach w 
Palestynie od godz. 6 wieczór do ra
na. N a wszystkich drogach wyloto
wych z Palestyny, sto ją posterunki 
policyjne, które rewidują podróżnych 
i pojazdy. Podobne kontrole nrzepro 
wadzane są również i w terenie.

Gen. Laidoner
poważnie chory

W poniedziałek w nocy poważnie 
niemógł naczelny wódz armii ertońskiej 
gen. Lajdoner. Stan jego jeet bardzo 
groźny ze względn na wysoką tempera
turę i przede wszytskiin na podeazły 
wiek wodza armii estońskiej.

Straszliwa zemsta
Wybuch maszyny piekielnej w Dobrudży

W urzędzie pocztowym w Ba- 
zardziku (Dobrudza) w Rumunii, 
wybuchła w poniedziałek mas®y' 
na piekielna, znajdująca *i? w 
przesyłce pocztowej, adresowanej 
do adwokata Patoniego. Przy od
biorze tej przesyłki Patoni doma
gał się jej otwarcia przez pełnią
cego służbę policjanta, gdyż za
wartość jej wydawała mu się po
dejrzana. Przy otwieraniu prze
syłki nastąpił gwałtowny wybuch, 
od którego policjant poniósł 
śmierć ria miejscu, zaś Patoni zo
stał ciężko ranny i zmarł wkrót
ce po przewiezieniu do szpitala.

Znajdujący się na miejscu syn 
naczelnika urzędu pocztowego 
oraz jeden z urzędników odnieśli 
rany. Budynek pocztowy został 
poważnie uszkodzony. Wybuch 
słyszano w całym mieście, co 
wzbudziło panikę wśród miesz
kańców.

Jak się okazuje, Patoni zastrze
lił kilka lat temu w czasie sprzecz 
ki senatora stronnictwa chłopskie 
go Christo Stojanowa. Sąd uwol
nił g° wówczas od winy i kary. 
Obeony zamach był, jak się zdaje 
aktem zemsty rodziny zabitego.

W niedzielę rozpoczęło się wiel 
kie natarcie Japończyków w kie
runku Hankou. Walki prowadzo
ne są z wielką zaciekłością, przy 
użyciu smacznych sił. Japończycy 
zgromadzili w głównych punktach 
uderzenia wielkie ilości samolo
tów. Główny nacisk japoński skie

rowany jest na południowym brze 
gu Jang-Tse wzdłuż linii kolejo
wej Kiukiang-Nanczang. Chińczy- 
cy zbudowali silne fortyfikacje i 
jak dotąd, odpierają ataki japoń
skie. Na północnym brzegu Jang- 
Tse toczą się gwałtowne walki 
o Kwangsi.

Przypadkowy strzał
a nie zamach na króla

Urzędowe kola egipslde dementu. 
ją  wiadomość, k tó ra  ukazała^ się w 
prasie o zamachu na króla Faroka, 
dokonanym w A l e k s a n d r i i .  Jak  
stwierdza oficjalny komunikat, cho
dzi tu  o przypadkowy w ystrzał re
wolweru. który m iał w kieszeni syn

znanego adw okata z Kairu, J ftn Ąs- 
far. Tak przynajmniej twierdzi ko
m unikat urzędowy. Należy dodać, żę 
strzał przypadkowy c z y  nie przypa4j 
kowy, zranił młodego Wloclia, który 
sta ł w pobliżu.
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ZE ORZEKLI a W ładze ustaliły  w  U rzędow ym  Spisie Leków  i Związków Chemicznych, 
że postać i w łasność (a w ięc zdrowotność) octu z  esencji octowej zu
pełnie te  same, co przy occie ferm entacyjnym . Używajcie w ięc do lo n -  
serw i  m a ry n a t czystego, bezbakteryjnego i trwałego octu z  esencji 
octowej 80% wyrabianej przez ZAKŁADY CHEMICZNE „GRODZISK" 

S. A . ze znakiem „RAK" na buteleczce.

Przyszłość Europy środkowej
Jaka powinna być polityka Polski

Polaka jest ze -wzglądów ge- 
ograficzno-politycznych (t. zw. 
geopolitycznych) państwem za
równo środkowo- jak i wschod
nio-europejskim, Góruje wpraw
dzie świadomość położenia mię 
dzy Niemcami a Rosją, ale gos
podarcze i polityczne ukształto 
wame Europy środkowej ma dla 
Polski bardzo duże znaczenie.

Zrozumiałe było, że nie bra 
liśmy udziału w Małej Entencie, 
póki spełniała ona funkcję two
ru wyłącznie antywęgierskiego. 
Między Polską a Węgrami nie 
było i nie ma żadnych sprzecz
nych interesów bezpośrednich. 
Przeciwieństwa zaczynają się do 
piero w stosunku do państw 
trzecich. Nie było jednak żad
nego powodu, żeby Polska soli
daryzowała się z antywęgierską 
funkcją Małej Ententy. Może
my więc tylko pragnąć, żeby — 
w myśl konferencji w Bied — 
doszło do wyrównania różnic i 
do porozumienia Małej Ententy 
z Węgrami.

Byłby to dopiero początek uło 
żenią stosunków w środkowej 
Europie między państwami ma
łymi czy średnimi. Nie miałoby 
jednak to porozumienie znacze
nia, gdyby „Trzecia" Rzesza 
opanowała politycznie i gospo
darczo Czechosłowację i zdoby
ła hegemonię (panowanie) w 
Europie środkowej.

Nit przeciwstawiła się temu  
niebezpieczeństwu ani M ała En- 
tenta, ani oficjalna polityka pol
ska. Mała Ententa — pisał zna 
komity publicysta, Jacques Bar 
doux w „Temps” — gwarantuje 
swych członków tylko przeciw 
najmniejszemu ryzyku, t. j. ry
zyku rewanżu węgierskiego. 
Lecz „wysiłki francuskie rozsze
rzenia paktu  pomocy natrafiły na 
nieugięty opór w  Białogrodzie, 
w iększy niż w  Bukareszcie".

Jeżeli więc krytycznie usto
sunkowaliśmy się do tanich rad 
stworzenia bloku od Bałtyku do 
Morza Czarnego aż po Adriatyk, 
to dlatego, ponieważ zdawaliś
my sobie sprawę, jak głębokie 
były i są przeszkody w urzeczy
wistnieniu tego planu. Tanie by 
ły rady, skoro nie uwzględniały  
ani oporu Węgier ani oporu J u 
gosławii, a po części i Rumunii. 
Osłabiały zaś szanse porozumie 
nia środkowo - europejskiego 
przez to, że chciały je obciążyć 
odrębnym zagadnieniem bałtyc
kim. Wreszcie rady były tro
chę spóźnione, bo nie trzeba ich 
było pieścić głęboko w sercu, 
lecz umiejętnie a odważnie za
wczasu wskazywać, jakie błędy 
czy zaniedbania zawiera polity
ka p. min. Becka w sprawach 
Europy środkowej. Zamiast roz
dzierać szaty nad Czechosłowa
cją za pakt wzajemnej pomocy 
z Rosją sowiecką, należało roz
ważyć, dlaczego poprzednia pro 
pozycja czechosłowacka sojuszu  
wojskowego z Polską pozostała 
bez odpowiedzi i czy właśnie ta 
odmowa nie pchnęła Czechosło- 

P°ktu z Sowietami, za
ory jest w Polsce surowo są

dzona.
Niedawno dowiedzieliśmy się 

nkij w i'Pester Lloyd", że
j  ,, Włoch i Niemiec Polska 

o, j  uższfgo czasu doradzała w 
niłvPeSZC*e' ,ieky Węgry zmie-gjTfiSS: nr ir
i na wiatr nie nie™ -i , *
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Tymczasem od dawna karmi 
się naszą opinię publiczną opo
wiadaniami, że kamieniem obra
zy jest tylko smutny l0s Pola
ków zaolzańskich i agitacja ko
munistyczna wdzierająca się z

pogranicza czeskiego do Polski. 
A poza tym każdemu ciekawe
mu, jaką Polska prowadzi poli
tykę, powtarza się do znudzenia, 
że Polska trzyma się zdała od 
walczących z sobą bloków ide
ologicznych.

C zyżby rozprawa o Europę 
środkową była turniejem  ideolo 
gicznym ? C zyżby to, co pisał 
„Pester Lloyd", świadczyło, że 
Polska jest neutralna, lub cho
ciażby uprawia życzliwą neu
tralność po stronie sprzymierzo
nej Francji i po stronie współ
działającej z nią Anglii?

Tanie są rady pod adresem 
P- min. Becka, żeby budował 
blok trzech mórz zarówno prze
ciwko Niemcom jak i przeciwko 
Rosji, jeżeli nie zawierają wa
runków i wskazówek, o ile taki 
blok może być urzeczywistniony 
i jeżeli nie zawierają równocześ 
nie rzeczowej krytyki polityki 
p. min. Becka, sprzecznej z kie
runkiem tworzenia bloku środ-

kowo-europejskiego, niezależne
go od Niemiec i od Rosji so
wieckiej, Takie rady stają się 
zaś wręcz śmieszne, jeżeli cho
dzą równocześnie w parze z wy
znawaniem orientacji prohitle- 
rowskiej. Tylko w gazecie, ale 
nie w  świecie rzeczyw istym , moż 
na uprawiać dwie sprzeczne ze 
sobą polityki.

Sprawa jest pilna, jeżeli an
gielski minister spraw zagranicz 
nych, lord Halifax, nie czekając 
powrotu ambasadora Raczyńskie 
go, zaprosił do siebie radcę am
basady p, Jażdżewskiego, jako 
charge d'affaires ad interim (t.j. 
chwilowego kierownika ambasa
dy). Z polskiej prasy inspiro
wanej tyle tylko można było 
usłyszeć, że ta pilna rozmowa
jest najzwyczajniejszą sprawą w 
świecie i że polska opinia pu. 
bliczna pragnie pokoju. Nato
miast konserwatywny dziennik 
„Yorkshire Post,, doniósł, że lord 
Halifax zakomunikował p. Jaż

dżewskiemu pewne zapewnienia 
Rządu praskiego w  sprawie pol
skiej mniejszości w  Czechosło
wacji i zaprosił Polskę, by się 
przyłączyła do usiłowań angiel
skich, celem sprawiedliwego i po 
kojowego uregulowania zagad
nienia sudeckiego.

Gdyby ta inform acja była ści 
sła, io p . min. Beck musiałby 
wybierać m iędzy polityką t. zw. 
n e u tr a ln o śc i a solidarnością z 
Londynem i Paryżem. N eutral
n o ść  miała tę właściwość, że ją  
w Budapeszcie — według „Pe
ster Lloyd" — oceniano jako 
zgodność z Rzymem i Berlinem. 
Solidarność zaś z mocarstwami 
zachodnimi może dać dostatecz
ne poparcie, polityczne i m ateriał 
ne, dla tworzenia niezależnej 
Europy środkowej i zabezpieczę 
nia jej przed hegemonią „Trze
ciej" Rzeszy.

BENEDYKT ELMER.

Kardynał Kakowski
przeciw „wybujałemu nacjonalizmowi

Kardynał Kakowski wydał list 
pasterski do młodzieży. Są w tym 
liście dwa ciekawe ustępy.

Jeden zwraca się przeciw wyzy- 
kiwaniu uczuć religijnych młodzie
ży do celów politycznych.

„Niektórzy chcieliby —  głosi 
pismo —  % W aszych Ślubów:* u- 
czynić —  w niezrozumieniu ł zbyt 
płytko pojmując sprawy cucha — 
narzędzie dla Innych celów. Chcie
liby zaprząc religlę w rydwan po
lity id, nie uświadamiając sobie, że  
byłoby to wypaczeniem porządku 
1 hierarchii wartości, bo Bóg- jest 
najwyższym celem we wszelkim  
działaniu ludzkim, które musi być 
Mu podporządkowane. Religia, 
traktowania jako narzędzie do ak
cji politycznej, traci na swoich wa 
lorach i zam iast pożytku może wy 
rządzić społeczeństwu krzywdę.

Drodzy Przyjaciele, nie dopuść
cie, aby W asze szlachetne 1 wznio
słe cele m ogły być przeinaczone! 
Stójcie wiernie przy świętości ce
lu pielgrzymek i śiubowań Jasno
górskich, przy czystości intcncyj, 
z którymi były one powzięte 1 pod
jęte! Z tego W aszego umiłowania 
Boga i Kościoła katolickiego spły
ną na Naród i Państwo Polskie no 
we siły ożywcze i twórcze".
Ustęp ten kieruje się wyraźnie 

prżciw endecji, która w r. ub. za
mieniła pielgrzymkę jasnogórska 
młodzieży akademickiej w crdynar 
ną burdę.

Drugi usteo jest wymierzony 
przeciw WYBUJAŁEMU NACjO- 
NALIZMOWI i brzmi jak następu.
Je:

„Młodzieży droga, stw ierdzam  to  
z ca łą  stanow czością: nosisz w  
swym  sercu  obfite zasoby p a tr io 
tyzm u, bogate skarby  praw dziw ej 
miłości Ojczyzny. Ale fa k t ten  sk ła  
nie m nie do przestrzeżen ia  Ciebie 
przed teo rią  i dok tryną , k tó ra  by 
chciała Twój szczery patrio tyzm  
wypaczyć i zam ienić na ohorohll- 
w y i w ybujały  nacjonalizm . P rzy 
pom inam  W am  Mjodzieży k a to lic 

ka, s}owa najw yższego au to ry te tu , 
O jca św. P lu sa  X I:

„Wybujały nacjonalizm wznosi 
pomiędzy ludźmi bariery i jest  
przeciwny prawu Boga, iecz także 
i tem u Credo, które rozbrzmiewa 
w e wszystkich kościołach świata. 
Różnice 1 przeciwieństwa pomiędzy 
przesadnym nacjonalizmem a nau. 
ką katolicką są  widoczne. Duch 
nacjonalizmu (oparty na nienawi
ści) jest przeciwny duchowi Credo 
i  Wiary... je s t  przeciwny wierze w  
Chrystusa. Pragnienie dobra po
wszechnego powinno ożywiać du
szę i  serce katolika. Katolik mó
w i w Credo, wierzę w Kościół ka
tolicki, to  znaczy powszechny. 
Powszechny, nie nacjonalistyczny, 
nie rasistowski, nie sepera 1 ystycz
ny, nie indywidualistyczny ale po
wszechny, uniwersalny..."

I ten ustęp godzi w endecję,
GODZI OSTRO, BEZ ŻADNYCH
DWUZNACZNIKÓW.

Kardynał Kakowski listem swym

wymierzył endecji dwukrotny po
liczek i napiętnował zarówno jej 
sympatie hitlerowskie, które nie 
dadzą się pogodzić z chrześcijań
stwem, jak też jej politykę wybu
jałego antysemityzmu i nadużywa, 
nia młodzieży do swych celów par 
tyjnych.

„Warszawski Dziennik Narodo
wy", nie wiedząc jak wybrnąć z 
niemiłej sytuacji, taką oto wyna
lazł teorię: Kościół katolicki nie 
mieści się w żadnym nacjonali
zmie, natomiast nacjonalizm „zmie 
ścić się może i rzeczywiście się 
mieści w kościele katolickim".

Rzeczywiście się mieści! Ależ 
kardynał Kakowski kategorycznie 
oświadcza, że się NIE MIEŚCI i 
wyprasza z Kościoła „wybujałych 
nacjonalistów", t. j. endeków!

Endecy rozumują już niby tal- 
mudyści, a zachowują się wobec 
Kościoła jak domokrążcy żydow
scy.

i aferzystów

Monarchistom
do sztambucha...
Jedno a ?**’«• zagranicznych  dono

si —— a raczej przypom ina— że  ksią- 
żę  Ludw ik  V crm andois, syn  króla  
L udw ika  X IV  w e F rancji, ju ż  w  wie 
ku... 8 lat m ianow any zo s ta ł adm ira
łem  flo ty  francuskie j i „rozkazy"  
sw e „podpw ywał“ odciskiem  książę
cego paluszka.

N ic  dziwnego, ze  p rzy  ta k  zaw ro
tn e j karierze um arł, m ając la t 16.

A  um arł nie to bitw ie m orskie j, 
lecz z  — nadm iaru tru n kó w  alkoho
lowych.

Podawaliśmy już informacje na 
temat skandalicznego procesu,
jaki się toczy przed sądem stanu 
Nowego Jorku, a którego bohate
rem jest Jimmy Hines, szef wpły
wowej organizacji politycznej
„Tammany Hall".

Jest to organizacja demokra
tów, która jednak na terenie No
wego Jorku jest usposobiona wro 
go wobec polityki Roosevelta. Hi 
nes uchodził natomiast za męża 
zaufania centralnych władz par
tyjnych.

W czasie procesu wychodzi na 
jaw niezmiernie szeroko zakrojo
na działalność szefa bandy gang 
sterów, zwanego „Dutch Schultz", 
który poległ od kuli konkurencyj
nej bandy.

„Dutch Schultz" w czasie pro
hibicji stał ma czele wielkiego 
„trustu piwnego", który zaopatry 
wał w piwo cały póllnocny wschód 
Stanów. Stał też na czele „trustu" 
...dowodów publicznych. Potem 
„Dutch Schultz" zorganizował, 
jak to już pisaliśmy, nielegalną 
loterię, obdzierającą biedotę miej 
ską na sumy sięgające setek mi
lionów dolarów rocznie.

Herszt bandy zapewnił sobie 
poparcie szeregu urzędników po
licyjnych, sędziów i polityków, 
wśród których na pierwszym pla

nie był Hines, szef Tummany 
Hall.

Hines broni się, twierdząc, że 
jest ofiarą intrygi politycznej, że 
prokurator Dewey jest — jako 
republikanin — jego przeciwni
kiem politycznym. W każdym ra
zie a,tera jest odizwierciadleniem 
niezdrowych stosunków w admi
nistracji państwowej i partiacn 
burżuazyjnych za czasów przed 
Rooseveltem ,w których tkwi ko
rzeniami. Za administracji Roose. 
velta sytuacja ta doznała pewnej 
poprawy. Ustały kompromitujące 
kontakty sędziów i urzędników z
gangsterami.

Ilfflli
„Daily Herald" donosi z Jero

zolimy, że przeszło 100 Arabów 
wyjechało z Palestyny na kongres 
hitlerowski w Norymberdze.

Koszta podróży ponoszą Niem
cy, wyjechali zaś na statku wło
skim „Galilea".

Arabom towarzyszą agenci hi
tlerowscy z Egiptu, Syrii i innych 
krajów Bliskiego Wschodu, przy
byli specjalnie dla zwerbowania 
gości arabskich na kongres norym 
berski.

O „rasie" tym razem zapomnia
no.

Przegląd prasy
„ORGANICZNY" O. Z. N.

Poniedziałkowa „Gazeta Polska' 
wydrukowała artykuł wstępny, w 
którym wychwala OZN. jako twór 
„organiczny",. czyli — według o- 
kreślenia autora — „zdolny do sa 
morodnego rozwoju"..

Trudno o bardziej niezręczną 
reklamę, niż ten artykuł. Że OZN. 
jest „zdolny do samorodnego roz
woju" — to dopiero pobożne ży
czenie autora, ale nie stwierdzenie 
faktu.

Autor słusznie zaznacza, że ka
żdy' istotny ruch polityczny mobi
lizuje energię uczuciową społe
czeństwa. Ale gdzie i kiedy OZN. 
wywołał taką mobilizację uczucio 
wą?

Autor przyznaje, że ten moment 
uczuciowy prowadzi nieuchronnie 
do jednostronności stronnictwa.— 
Ale w takim razie, skąd preten
sje OZN. do wyłączności, lub cho
ciażby do monopolistycznej swej 
nazwy?

Autor się myli, gdy uważa, że 
można budować stronnictwo — 
zwłaszcza o zapędach monopolisty 
cznych — na wspólnocie poglą
dów. Interesy klasowe są silniej
sze, niż poglądy, o czym autor 
mógł się przekonać np. z zachowa 
nia się konserwatystów wobec O. 
Z. N. Oni powitali entuzjastycznie 
deklarację pułk. Koca, zawierają
cą poglądy, a dziś wzywają do o- 
balenia Rządu, OZN. zaś ostro 
zwalczają.

Nie poglądy decydują o potrze
bie i żywotności stronnictwa poli
tycznego, lecz jedynie i wyłącznie: 
jakie ono reprezentuje siły w spo
łeczeństwie, siły produkcyjne i twór 
cze, czy też siły pasożytnicze i 
wsteczne.

Na poglądach można oprzeć or
ganizację jednostek, organizację

elity. I taką właśnie organizacją 
jest OZN. Ale nie mówmy w dobo
rowym towarzystwie elitarnym o 
mobilizacji energii uczuciowej spo 
łeczeństwa i t. p. To nie jest „w 
dobrym tonie".

A efekt zewnętrzny — śmiech

HIPOCHONDRYK. *
Referent prasowy „Czasu" w 

dwóch kolejnych numerach kręci 
nosem na całą prasę polską, któ
ra go „nudzi". Tylko „Słowo" wi
leńskie go bawi.

Trudno, kto szuka w prasie ka
baretu, ten istotnie może się — 
za jedne 20 groszy — szczerze u- 
bawić, „czytając „Czas", a także 
„Słowo".

Nie szukając daleko, polecamy 
operetkowy artykuł wstępny wczo 
rajszego „Czasu" p. t.: „Ustawa
antymasońska a wybory".

ROZSTRZELANA KOMISJA
„Gazeta Polska" w artykule o 

rozwiązaniu partii komunistycznej 
w Polsce podaje szczegół następu
jący:

„P odstaw ą do likw idacji stał 
się ra p o r t „K om isji T rzech" w y
słanej z  M oskwy do Polski.

...„K om isja Trzech" po z lu stro 
w aniu te renu  party jnego  w Polsce 
złożyła cen tra li m oskiew skiej do
k ładne spraw ozdanie, stw ierdzają
ce rozkład  całej organizacji, oraz 
w niosek o niezwłoczne je j rozw ią. 
zanie.

R ap o rt został p rzy jęty , zatwier
dzony przez najw yższą w ładzę I 
stał się podstaw ą obecnej akcji lik 
w idacyjnej. A utorów  jego, nato
m iast, po w ykonaniu  przez n ich  po 
w ierzonego zadan ia  — rozstrze
lano. T aki był koniec K om isji 
Trzech, k tó ra  podczas sw ojej p ra . 
cy  lu s tracy jn e j dow iedziała się 
zby t w iele".

B.

Współpraca „Wici" z P.P.S.
Pol. Ag. Agr. donosi:
Na otwarciu zjazdu wiclowców 

z Małopolski Wschodniej w Jaro
sławiu, przewodniczący zjazdu p- 
Kojder, witając przedstawicieli so 
Cjalsatycznej młodzieży akademie 
kiej ze Lwowa, TUR _  z Prze
myśla, oraz jarosławskiej org. P. 
P. S., zakończył powitanie słowa
mi:

„Walczymy o  te same ideały, o 
te same zasady, co f robotnicy. — 
Nasza współpraca musi się potę
gować z dnia na dzień. Walczymy 
o sprawiedliwość I demokrację — 
dlatego klasa robotnicza 1 klasa 
chłon^ka winny się wzajemnie dzle 
lić swoim dorobkiem i wzajemnie 
sobie pomagać w każdej pracy".

Baczność, mason idzie!
W  zw ią zku  z  m odnym  w  ostatnich  

czasach polow aniem  na masonów, 
chcieli byśm y zw rócić uw agę po
grom ców  m asonerii na pew ną „intry  
gę" m asońską , k tó ra  ja ko ś  uszła  
orlem u w zrokow i pp. B udzyńskich  i 
K ozłow skich.

Oto nie dalej n iż  w  ze sz łym  roku  
bawił w  Polsce pew ien ang ie lsk i m a
son w ysokieqo stopnia

a te ra z  gazety
donoszą, że  w ybiera się on znów  do 
Polski.

In fo rm acji naszych  o sto su n ku  te 
go pana do m asonerii nie czerpiem y  
z  żadnych „względnie ła tw ych  do 
nabycia" a m ętnego pochodzenia  
„katalogów ", ale z  zupełn ie ła tw e
go do nabycia za  pośrednictw em  
„Ruchu" tygodn ika  londyńskiego ,J l 
lu stra ted  London N ew s", k tó ry  przed  
półtrzecia rokiem  zam ieścił jego fo 

tografię w  tow arzystw ie  jego S-ch 
braci, w szyscy  w  fa r tu szka ch , » pod 
pisem  stw ierdza jącym  jasno i w yra . 
śnie, że  J, dostojni panowie na fo to 
gra fii brali udział w  w ażnych  obrząd  
kach m asońskich  i wcale się z  ty m  
nie ukryw ają .

Spraw a to godna uw agi „pogrom
ców m asonerii", g d yż idzie tu  nie o 
im aginacyjnego, lecz au ten tycznego  
m asona  i chętnie s łu żym y  b liższym i 
in form acjam i. J e s t to  n ie jak i K S IĄ 
ŻE K E N T U , B R A T  K RÓ LA  A N -  
(H ELSKIEG O .

P. S . W  osta tn iej chw ili dowiadu
je m y  się, że  ks. K en tu  nie preyje-  
dzie jednak tego roku  na polowa
nie do P olski. M oże douAedzidł się , 
że  io Polsce zaczyna  się w łaśnie po
lowanie na m asonów  i z lą k ł się, by 
zeń nie zrobiono zw ierzyny .

w. j. a.

12! I
odbywają sią jednocześnie i w tym samym miejscu

Tegoroczne m anew ry f lo ty  angiel
sk ie j i flo ty  n iem ieckiej rozpoczną  
się jednocześnie, w  p rzy sz łym  tygod 
niu, a jedne  i drugie odbyw ać się 
będą na M orzu Północnym .

N ie w iadom o, c zy  to  je s t p r z y 
padkow y zbieg  okoliczności, czy  też  
św iadom e zarządzenie k tó re jś  stro
ny.

Zdaje się, że  raczej przypadek. 
N iem cy bowiem , by un iknąć  ew en
tualnych  starć, postanow iły porozu
m ieć się z  adm iralicją angielską  co 
do s tre fy  działań. F lota angielska, 

ja k  dotychczas, m anew row ać będzie

w  południow ej części M orza Północ
nego, n iem iecka za ś w  północnej. 
Plan operowyj n iem ieckich  zm ierza  
do tego, by w  żadnym  m om encie o- 
bie flo ty  zanadto  nie zb liży ły  się do 
siebie. Chodzi zw łaszcza  o m anew ry  
nocne okrętów  z  p rzygaszonym  świa  
tłem : ze tkn ięc ie  się tak ich  eskadr  
m ogłoby łatw o w yw ołać nieprzew i
dziane zajścia.

F lota n iem iecka nie je s t o ty le  
silna, by m ogła ryzyko w a ć  n iebez
pieczne spotkania  z  fle tą  angielską , 
naw et podczas—m anew rów .
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Układ handlowy z Niemcami
a interesy Polski

Wiele się mówi w sferach gos- 
da-rczych Zachodu na temat trak 
ta tu  handlowego amerykańsko- 
angielskiego.

Jak w dziedzinie politycznej, 
w spółpraca demokracji amerykan 
skiej z dem okracją Europy s ta 
nowi przeciwwagę w stosunku do 
knowań „osi Berlin — Rzym“, po 
dobnie w dziedzinie gospodarczej 
wspó-lpraca państw  pokojowych 
stanowić może przeciwwagę fron 
tu  faszystow skiej „gospodarki wo 
jen n e j" . v

Jak wiemy, Stany Zjednoczone 
przez usta p. Cordell Hulla, sekre
ta rza  stanu odrzuciły w katego
rycznej formie niemieckie propo
zycje rozszerzenia wzajemnych 
stosunków handlowych na podsta 
wie „kompensacji11 (t. j. wymiany 
towaru na tow ar i rozrachunku). 
Daremnie m inister hitlerowski
Funk usiłował uzasadnić moż
liwości „systemu niemieckiego'1. 
Ameryka nie zamierza zmienić 
swej polityki handlowej dla u łat
wienia dalszego rozwoju zbrojeń 
niemieckich.

Tak więc obecnie oczekuje się 
od współpracy Ameryki z Anglią 
przeciwdziałania tendencjom roz
kładowym w gospodarce świato
wej.

W związku z tym zachodzi py
tanie, jaka jest przewodnia myśl 
w polskiej polityce handlu zagra 
niczuego. W arto się nad tym za
stanowić w związku z ostatnio 
zawartym  porozumieniem handlo 
wym polsko - niemieckim. Układ 
ten wywołał w opinii angielskiej, 
jak  można wnosić z głosów po

w ażnych pism gospodarczych, sze 
reg zastrzeżeń.

Układ ten — zdaniem opinii 
angielskich sfer gospodarczych — 
wywoła wzrost penetracji ekspor
tu niemieckiego do Polski. Ponie
sie na tym szkodę eksport angiel 
skff ,a!e i pozycja Polski nie bę
dzie w tym wypadku bardzo moc- 
na.

Polska dostaje się pod wpływ 
niemieckiego sysitemu kompensa
cji. Za swój wywóz nie będzie 
miała zapłaty w gotówce a tylko 
w towarze. Trudności surowco
wych jednak Polska na tej dro
dze nie rozstrzygnie, bo Niemcy 
nie mają Polsce do zaofiarowania 
surowców.

Tymczasem, jeśli wziąć pod 
uwagę handel polsko - angielski, 
kształtował się on bardzo pomy

ślnie dla Polski. Na podstawie 
Małego Rocznika Statystycznego 
przywóz z Anglii do Polski w ro
ku 1935 wynosił 116,7 miln. zł., 
w r. 1936 —  141,6 milni, w roku 
1937 — 149,2 miln. Wywóz z Pol
ski do Anglii w tymże latach wy 
nosił: , 181,4 miln. 221,6 miln., 
219,2 miln. z3.

Tak więc w wyniku tego obrotu 
Polska otrzymuje z AngHi nadwyż 
ki w  dewizach w ilościach nie do 
pogardzenia. Może za te dewizy 
nabyć niezbędne dla siebie surow
ce. W  dodatku wymiana z Anglią 
zaopatruje Polskę w niektóre su
rowce, importowane bezpośrednio 
z Anglii.

Zatem rozwój wymiany han
dlowej polsko - angielskiej jest 
niezmiernie dla Polski doniosły, 
natom iast w dzisiejszych warun
kach rozwój obrotów polsko- 
niemieckich wielkich korzyści Pol 
see niie daje, nie dostarcza dewiz 
dla nabycia surowców gdziein
dziej, nie dostarcza surowców 
bezpośrednio, bo Rzeszy brak  su 
rowców na własne potrzeby. Umo 
wa z Niemcami usztywnia znacz
nie odsetek obrotów Polski, uj
m ując je w kleszcze obrotu kom
pensacyjnego.

I to właśnie uzależnienie gospo
darcze Polski od zachodniego 
sąsiada przy jego dzisiejszym  
„nastawieniu“ byłoby specjalnie 
niebezpieczne.

Czy mamy się tym pocieszać, 
że ofensywa gospodarcza i poli

tyczna Rzeszy idzie obecnie w 
kierunku południowo - wschod
nim, ,że Niemcy pragną zapewnić 
sobie bazę surowcowo -  rolniczą 
w krajach naddunajskich? Czy o- 
znacza to wyrzeczenie się „Drang 
nach Osten11.

Napewno ,n ie! 1 nie może być 
obojętną dla Polski zdecydowana 
kontrakcja, jaką rozwinęła An
glia w basenie naddunajskim 
przeciw niemieckiej przewadze 
gospodarczej. Rosnące zaintereso

wanie Anglii d k  spraw Europy 
śrdkowej i południowo - wschod
niej winno być umiejętnie wyzys
kane przez polską politykę han
dlową.

Polska nie może oczekiwać żad 
nych korzyści od włączenia się 
w ramy „systemu niemieckiego11. 
Interesy polityczne i gospodarcze 
w skazują jej miejsce — obok 
państw  pokoju i demokracji.

L.

Otwarcie obrad
Międz. Handlowej Konferencji Parlam entarnej

W poniedziałek zostały oficjalnie 
otwarte obrady międzynarodowej han
dlowej konferencji parlamentarnej. Sa
la plenarnych obrad sejmu przybrana 
flagami państw, biorących udział w kon
ferencji. była wypełniona przez człon
ków delegacyj zagranicznych, delegację 
polską i licznych posłów i senatorów. 
Na ławach rządowych zasiadł Rząd 
z premierem gen. Sławoj - Składlkow-
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Zbyteczne naśladownictwo
W  numerze 9 z  1937 roku czasopi

sma, ,JMe O rtskrankenkasse“ za cy 
towano mowę „przewódcy" lekarzy  
R zeszy  niem ieckiej doktora W agne
ra, w ygłoszoną na uroczystości po
święcenia Turyńskiego Domu L eka
r z y  w  W eimarhalle. M iędzy innym i 
Dr. W agner pow iedział, że  na p rzy . 
ssłość każdy lekarz niem iecki będzie 
musiał w ykazać się roczną p ra k ty 
ką  na tosi.

Minął zaledwie rok... 1 w  Polsce 
wprowadzono przym usow ą prak tykę  
dwuletnią na w si dla młodych leka
rzy .

W  ostatnich czasach czy tam y w  
prasie o powstaniu In sty tu tu  bada
nia zagadnień żyw nościowych. In sty  
tu ty  tak ie  istn ieją  w  N iem czech i

w e Włoszech. Zajm ują się one głów  
nie badaniem przydatności nam ia. 
s tek  żywnościowych.

W  Polsce istn ieje k ilka  zakładów  
H igieny. W p ierw szym  lepszym  pod  
ręczniku higieny m ożem y p rzeczy tać
0 tym , He i czego powinien 'jeść ro
botnik, chłop, pracow nik u m ysłow y
1 t. d. Obliczono potrzebną ilość ko-
lorii na kilo w agi, obliczono potrzeb  
ne norm y żyw nościow e dla dzieci—  

m ężczyzn  i kobiet. K ra j nasz je s t  
krajem  rolniczym . M am y dosyć chle 
ba, m asła, m ięsa i tłuszczów... N a
m iastek  nie potrzebujem y. A  jeśli 
robotnik nasz odżyw ia się nie odpo
wiednio, to nie dlatego, że  nie w ie  co 
należy jeść. I. J.

skini na czeie. W lożach zajęli miejsca 
przedstawiciele korpusu dyplomatyczne- 
go.

Aa krótko przed rozpoczęciem obrad 
przybył do sejmu Prezydent Rzeczy
pospolitej.

Kiedy Prezydent wszedł na salę, obrad, 
wszyscy obecni powitali go przez powsta
nie. Prezydent zasiadł na przygotowa
nym dlań fotelu, mając za sobą po pra
wej stronie marszałka sejmu Walerego 
Sławka, po lewej zaś wicemarszałka 
W acława Makowskiego.

Po wejściu Prezydenta na salę, zabrał 
głos przewodniczący polskiej grupy par- 
lamentarnej M. H. K. p. senator Go- 
łochowski, witając przyb"łe delegacje i 
wygłaszając przemówienie w którym po
ruszył zagadnienia, stanowiące istotę za. 
interesowań konferencji oraz zagadnie
nia, specjalnie interesujące Polskę.

W imieniu Rządu zebranych powitał 
sprawujący obowiązki ministra przemy
słu i handlu podsekretarz stanu Soko
łowski. Następnie przemawiali prze
wodniczący delegacji francuskiej, b. mi
nister i  wiceprzewodniczący Izby De
putowanych, p. Leon Bare ty, po nim 
zabrał głos sir Philipp Dawson, prze
wodniczący Commercial Commitee par
lamentu brytyjskiego, przewodniczący 
delegacji węgierskiej baron Balthasar 
Lang, przewodniczący stałego komitetu 
włoskiego M. H. K. P. hr. Enrico San 
Martino di Valperga, przewodniczący 
delegacji japońskiej, hr. Bizo Goto i 
wreszcie przewodniczący gntpy rumnń- 
skiej b. minister J. Ii. N. N. Saveanu.

P. sen. Gołuehowski podziękował w 
krótkim przemówieniu wszystkim mów
com, zamykając pierwsze plenarne po
siedzenie konferencji.
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UCHWAŁY
MIĘDZYNARODOWEGO

KOMITETU OLIMPIJSKIEGO
Jak już podaliśmy V  Brukseli o- 

bradowal pełny w ydziały wykonaw
czy Międzynarodowego Komitetu O- 
limpijakiego, który postanowił defi
nitywnie powierzyć Szwajcarii (St. 
Moritz) zorganizowanie zimowych 
igrzysk olimpijskich w  1940 r.

O zorganizowanie igrzysk zim o
w ych w r. 1940 ubiegały się trzy mia 
sta: St. Moritz, Lathi i  Lake P la
cid. Propozycję amerykańską (Lake 
Placid) odrzucono z powodu zbyt 
wielkiej odległości od krajów e-ro- 
pejskich. Kandydatura Lathi (Fin
landia) odpadła, gdyż m iasto to  nie 
posiada odpowiedniego toru bobsle
jowego. Wobec tego wybrano SL Mo 
ritz, gdzie zresztą przed 10 laty  od
były się już raz igrzyska zimowe.

Program V Zimowych Igrzysk O- 
limpijskich definitywnie obejmie: a) 
zawody bobslejowe, b) jazdę szybką 
na łyżwach, c) jazdę figurową na 
łyżwach, d) hokej na lodzie. Olimpij 
ski program narciarski obejmuje: 
kombinację alpejską, kombinację 
norweską oraz patrolowy bieg woj
skowy. Jednak punkty narciarskie 
traktowane będą tylko jako pokazy.

Następnie na posiedzemu uchwa
lono, że letnie igrzyska olimpijskie 
w H elsingforsie rozpoczną się 20 lip 
ca 1940 r. i  zakończone zostaną 4-go 
sierpnia. Program igrzysk letmch  
rozszerzony zostanie o następujące 
dyscypliny sportowe: regaty kajako
we, turniej piłki wodnej 1 turniej pił 
karski (prócz konkurencji t. zw. kia 
sycznych). N ie odbędą się turnieje: 
piłki ręcznej, koszykówki i  hokeja 
na trawie.

Bezwzgląd 
na walka 
z awantu

rami na 
boiskach

W ostatnich tygodniach wydarza
ją się  coraz częóctej awantury na  
boiskach w  czasie rozgrywek o mi
strzostw o ligi. Poza tym , po pewnym  
okresie gry przykładnej i fair, poja
wiają się liczne wypadki gry brutal
nej 1 nlesportowego zachowania się  
zarówno zawodników, jak i publicz
ności. W ydział gier i dyscypliny ligi 
Polskiego Związku Pliki Nożnej ko. 
munikuje, że pod żadnym warun
kiem nie dopuści do wprowadzenia 
do gry Instynktów, dążących do u- 
nieszkodliwienia przeciwnika, awan
turowania się na boiskach oraz po
dobnych przekroczeń, wypaczają
cych piękno sportu piłkarskiego i 
zrażających do niego ludzi sportowo

wyrobionych. Wydział gier i dyscy- 
plłnyny nie może również dopuścić 
do awanturowania się pewnej części 
publiczności na boiskach, ani też do 
dzikich wyrbyków, jak rzucanie ka
mieni i  próby steroryzowania sędzię 
go i przeciwnika.

Wydział gier i dyscypliny ligi bę
dzie stosował najostrzejsze kary w o
bec dopuszczających się jakichkol. 
wiek wykroczeń. Wydział gier i dy
scypliny apeluje równocześnie do za
rządów klubów i kierowników sek- 
cyj piłkarskich, aby w interesie spor 
tu  polskiego i własnym —  użyli ca
łej swej powagi i  wpływu na zawód, 
ników, celem wyeliminowanie w szel
kich objawów, sprzecznych z ideą 
sportu.

TENIS
AMERYKA PROWADZI 2:1

W drugim dniu meczu finałowego
0 puchar D avisa pomiędzy Ameryką
1 Australią, para australijska Quiat
— Bromwicii pokonała niespodziewa 
nie mistrzowską parę św iata Budge
— Mako 0:6, 6:3, 6:4, 6:2. Po dru
gim  dniu prowadzi Ameryka 2:1.

Gierutto 
w icem istrzem  

Europy 
w 10-aoju

W poniedziałek zakończyły się w  
Paryżu 3-dniowe zawody lekkoatle
tyczne o m istrzostwo Europy. Pola
cy w  ostatecznym  bilansie nie odnie 
śli zbyt wielkich sukcesów. Jedyny  
doskonały wynik zanotował Gerutto, 
zdobywając wicemistrzostwo Europy 
w dziesięcioboju. Jak wiadomo, pierw  
szego d n i a  Gerutto prowadzi! w kla
syfikacji ogólnej, ale drugiego ónia  
zdołał go wyprzedzić Szwed Bexeli. 
Drugi Polak, startujący w dziesięcio  
boju Pławczyk, sklasyfikował się na 
6-ym miejscu.

Polacy poza tym  startowali w  po
niedziałek na 1500 metrów i na 3000 
ni. z  przeszkodamf, zajmując w oby
dwu konkurencjach dalekie miejsca. 
Sold an, który biegał mimo kontuzji 
kolana, zajął 8-me miejsce, a  Stani
szewski sklasyfikował się na 6-ej po 
zycji.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 
BOKSERSKIE STOLICY  

W tych dniach odbyło się loso
wanie drużynowych bokserskich mi
strzostw Warszawy, które rozpoczną w 
klasie B w sobotę dnia 17 września, m i 
w klasie A w niedzielę, dnia 25 wrześ
nia, a nie jak proponowano początko
wo 18 b. ra.. W klasie A walczyć będą 
następujące klnbv: CWS., Polonia, Ma- 
kabi, Okęcie, Czechowice i jako szósty 
klrab PZL (na miejsce wycofanej Le
gii). W klasie B startować będzie 11 
drużyn: Fort Bema, Broń z Radomia, 
Gwiazda, Iskra, Orkan, Syrena, Skra, 
Warszawianka oraz rezerwy Polonii, 
Czechowic i Makabi.

Wanda Wasilewska

WODAMI POLESIA
V. Brzemię

II.
I co kroku natyka się tutaj

człowiek na refleks Białej. W cia
snych izbach krzyczą niemowlęta, 
owinięte w łachmany, bolesne od 
oparzelizn, dzieci zdumionymi o- 
czyma patrzą na skarby, wydo
bywane z kajaka. Dorośli ludzie 
przyjm ują poczęstunek — kiełba
sę, mówiąc, że jedzą ją  po raz 
pierwszy w życiu. A kobieta w 
Buzakach zachowuje starannie 
najpiękniejsze wspomnienie dzie
ciństwa — jak  ją  w czasie wojny 
oficer niemiecki poczęstował cze
koladą. Z zażenowanym uśmie- 

. chem opowiada — tak, to był ca
ły kawałek czekolady, praw dzi
wej czekolady, rozpływającej się 
w ustach.

Ma?y chłopiec wspina się na 
kolama ojca i natrętnie dom aga 
wytłumaczenia, co to jest cukier. 
1 ojciec malowniczo opisuje, jak 
to cukier wygląda, jak  smakuje, 
jaki to jest niezwykły i przedziw- 
ny.

Po drodze na Newel natyka
my się na wydrążoną z pnia 
drzewnego łódkę. Siedzi w niej 
starzec i dziewczyna. Wokoło gę
sty mur trzcin, w których hała
suje ptactwo. Grube, mięsiste ło
dygi sitowia w yrastają z wody. 
Kobieta zrywa sitowie — zielone 
pióro łatwo daje się wyciągnąć 
z mulistego podłoża. Dół jest ja 
sny .soczysty.

Starzec bezzębnymi ustami m a

zie pośpiesznie, ogryza aż do te
go miejsca, gdzie sitowie ciemnie
je i miąź dzieli się na twarde, 
włókniste komórki. Przyglądamy 
się przez chwilę dziwnej scenie.

— To dobre .słodkie — mówi 
stary  i wyciąga ku nam świeżo 
zerwaną łodygę. Ale kobieta u- 
śmiecha się gorzko.

— Jak chleba nie ma, to i sit- 
nik dobry...

Pod Przykładnikami na łódce 
kobieta i trójka dzieci. Zrywają 
sitowie, jedzą. Jak chleba nie 
ma...

Tu i tam, w zatoczkach, gdzie 
woda rozlewa się płytko, zarasta  
jąc zielonym gąszczem, znajduje
my porzucone, wyssane już i po- 
żute łodygi. Zabiera je woda, pły 
ną wolniutko, zagarnia je dziób 
kajaka i w bok idą prędkie, pie
niste falki. Odsuwam wiosłem 
przeszkodę — zostaje na gład
kiej wodzie pęk zielonego sito
wia, które zastępowało chleb.

W e wsi Bereżno nad Horynlem 
trafia  się nani nocleg w domu 
wdowyn Wieczorem siadamy do 

liski razem z całą rodziną — nie 
można odmówić. Myśmy ich czę
stowali, teraz oni częstują. Sie
dzimy ciasno na ławach — nas 
dwoje, młoda jeszcze gospodyni, 
troje dzieci i stara , nawpół ośle
pła babka. W glinianej misce mle 
ko z jak ąś  kaszą. Twarde krupki, 
dziwny smak surowizny.

Trochę za rzadkie —- slwier
mle łodygę sitow ia. Kobieta gry-- ^ Za babka .ale dzieci protestują:

— Dobre, dobre!
Pytamy, co to jest. Dziwią się, 

że nie poznaliśmy. To przecież 
„m ajna11, zbierana po rannej ro
sie rzeszotem na rozkwitłej łące. 
B iała kaszka kwiatowa, złudze
nie pożywienia, nie lezie nam 
przez gardło. Ale oni jedzą ze 
smakiem. I kiedy rano wynosimy 
ze stodoły nasze manatki, gospo
dyni już nie ma w domu, poszła 
na łąki zbierać „m ajnę11.

Idzie tam, uginając, spódnicę, 
w rosie po pas i szerokim ruchem 
ramienia zbiera w rzeszoto zielo- 
no-białe kwiatuszki, żeby dać 
dzieciom śniadanie. Jakże inaczej 
to wygląda, kiedy się o zbieraniu 
majny użyła w przedziwnej książ 
ce Zarembiny — tam wypływa 
przed oczy uroczy, mistyczny o- 
brazek, tu długo mamy w ustach 
niemiły, nijaki smak ,— smak 
głodu.

Oddychamy lżej, kiedy nas wo 
da zanosi do wsi Pinkowicz, kie
dy patrzymy na ładnie pobudo
wane chaty, na grzędy truskawek 
i warzyw w ogrodach, na całą 
odzieżs na widoczne tutaj bogac
two i dostatek. Tak, ale to jest 
o dwa kilometry od Pińska. Ry
nek zbytu na miejscu, łakome, 
żarłoczne gardło W arszawy, któ
ra pochłania pińkowickie trus
kawki i wszystko, co Pińkowieze 
zdołają wyprodukować. I w Piń- 
kowiczach opow iadają nam o 
tym. jak  to „na Polesiu11 żyją lu
dzie ,karmiąc się głodem i nędzą.

Bo Polesie jest wszędzie tam, 
gdzie nas nie ma. Zawsze na za
chód albo wschód, na północ al
bo na poJudnie od miejscowości, 
w której człowiek w danym mo
mencie się znajduje. Ale wszędzie 
Pmkowicze są wyjątkiem i wszy

stko zbliża się raczej do B ia
łej.

W Szezytyniu szesnaście osób 
mieszka w jednej izbie. O blicza
my, jak  też zdołają się rozmieścić 
do snu. Ale okazuje się, że wszy
stko jest możliwe. Okryci łach
manami leżą pokotem wszyscy, 
od jęczącej .ciężko chorej babki 
do tego najmłodszego, co się hu
śta  w' zawieszonej na sznurach 
kolebcie. Ale nie mówią o swojej 
nędzy — nie lubią się skarżyć. W 
Buzakach nad Turią mały, kilko- 
letni chłopaczek oglądał nasze 
rzeczy, pilnie patrzył, jak  pali się 
spirytusowa maszynka, jak gotu
je się nieznane jedzenie, i co 
chwila rzucać matce pytanie w to
nie twierdzącym:

— Mamo, kupitie łyżku?
— Kuplu, kuplu — uspakajała 

go kobieta. I malec odwracał się 
ku nam z nńną zwycięscy:

— Mama kupi taką łyżkę.
I tak było ze wszystkim. Z łyż 

ką, i z garnuszkami, i z cukrem, 
i z jasnym chlebem. Czarne, by
stre oczka patrzyły na nas śm ia
ło, i małe usteczka z całą siłą 
przekonania wygłaszały twierdze 
nie, że maima kupi to wszystko, 
oo my posiadamy. Widocznie wy
kon cy po wał sobie, że nie wolno 
dopuścić do litowania się nad je
go żałosnym dzieciństwem — je 
śli czegoś nie było w domu, to 
tylko dlatego, że mama nie zdą
żyła kupić.

Potwierdza li śmy, zape wn lał i
chłopca., że wierzymy w nabyw
cze możliwośai mamy. 1 wtedy 
spotkało nas niedowierzające, u- 
kośne spojrzenie, świadczące ja 
sno, że nie chodziło tu o zwykłe 
dziecinne paplanie — mały Iwan 
bronił honoru swojej rodziny, po
krywał jej nędzę.

A nędza jest, jaskraw a i okru
tna. Ludzie obarczeni rodziną ży
ją  z hektara, z dwu, z połówki. 
Czasem mimowoli cisnęło się na 
usta pytanie:

— Jakże wobec tego żyjecie?
1 dwukrotnie, kiedy spytaliśmy, 

otrzymaliśmy jednakową odpo
wiedź

Aibcż my żyjemy?
Spotkaliśmy tu raz robotnika z 

Pomorza, zatrudnionego przy po
miarach. Kiedy zainteresowałam 
się stojącym nad brzegiem dziec
kiem, dzieckiem o tak fantastycz
nie wygiętych rachityzmem no
gach, że mogło by służyć za ja 
skrawy okaz na jakiejś medycznej 
wystawie, Pomorzanin z całą na
iwnością powiedział:

— E, tu tak wszystkie... W idać 
taki gatunek...

A „gatunek11 tu jest nadspodzie 
wanie piękny. Szlachetne twarze, 
delikatne rysy, jakże często oko 
natyka się na prawdziwą pięk
ność. Zachowanie się, sposób wy
sławiania, nacechowany tą god
nością, którą tylko na wsi się 
spotyka, gdzie panują ściśle o- 
kreślone i przestrzegane formy 
towarzyskie, gdzie poprzez drob
ne konwencjonalne formy prze
ziera jako ich podkład i źródło 
poszanowanie i życzliwość czło
wieka dla, człowieka. I dlatego 
tak boleśnie jest patrzeć, jak  ci 
piękni ludzie uginają się pod 
brzemieniem nędzy nie do udźwi
gnięcia, jak pochyla ich ona ku 
ziemi, znaczy twarze jednakim 
piętnem smutku, zabiera oczom 
blask ,przycisza, tłumi. Trudno i 
ciężko jest tu patrzeć na nieszczę 
sne niemowlęta, te. nie przeszły 
jeszcze próby życia i nie doko- 
nata między nimi selekcji śmierć, 
zostawiając najsilniejsze, które

wszystko zdołają przetrzymać. 
Trudno i ciężko patrzeć na s ta r
ców, będących już na marginesie 
życia, którym nie pozostaje na
wet to  już jedyne i ostateczne — 
nadzieja.

Kiedy stoimy późnym wieczo
rem nad rzeką, w iatr szeleści le
dwo dosłyszalnie w koronach ol
brzymich, nigdy nie strzyżonych 
wierzb. W oda Styru jest czarna 
jak smoła i odbija się w niej 
światło gwiazd, utopione w ciem
ności. Za nami. na wzniesieniu 
wzgórza śpi wieś, milcząca i m ar
twa, ślepymi oczyma małych o- 
kienek patrząc w noc.

I wtedy na rzece rozlega się 
nagle pieśń. Może to rybak ,-p ły
nący łódką, może flisak z tratew, 
a  ’może po prostu młody ch-Hopafc, 
któremu duszno było w  ciasnej
izbie.

ponąd wodami, czarnymi wo
dami Styru, w których palą się 
gwiazdy, płynie pieśń. Dzika, bo
lesna, porywająca jak wicher, 
śpiew a młody glos o tym, że 
ćiężko jest żyć. Daleko, daleko 
ponad fale, ponad uśpioną w ieś, 
ponad czerniejący w głębi las, po 
nad całą ziemią brzmi pieśń. Rwie 
się i szarp ie rozpaczą melodia, 
dzwoni, zawodzi, łka poleska 
czarna noc pieśnią rozpaczy, że 
ciężko, że trudno, niewypowie
dzianie trudno jest żyć.
. 1 kiedy patrzymy w czarną wo
dę i złoto gwiazd, kiedy od tych 
w wodzie aż po te na smolistym 
niebie peJno jest głosu rozpaczy, 
nie wiemy już, czy to śpiewa mło 
dy chłopak z Ciolkowiez. Wydaje 
się nam, że śpiewa cała poleska 
ziemia rozpaczliwą, szarpiącą ser 
ce, beznadziejną pieśń o tym — 
że ciężko jest żyć.
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Z Górnego Śląska
Tragiczna przyczyna samobójstwa

r o b o tn ik a
cja rokuje nadzieję uratowania mu 
życia, jakkolwiek stan Wildego 
jest bardzo ciężki.

Jak ustalono, Wilde popadł osta 
tnio w silną depresję, na skutek 
przeniesienia go z oddziału na po
wierzchni do pracy w podziemia 
kopalni „Polska“ w świętochłowi 
each, gdzie już °d kilku lat jest 
zatrudniony. Ponieważ choruje on 
na płuca, był przeświadczony o 
.tym, że praca w podziemiach bę 
dzie dlań za ciężka i jej nie po 
dola w łączności z czym może być 
zwolniony.

Strajkujący żądają wypłaty zaległych 
zarobków

bo rodziny nie maja z czego żyć
rzucili te propozycje, jako nieza-

W iadom ości
Wstrząsający wypadek samo

bójstwa wydarzył się w  Zgodzie 
(Górny Śląsk). Korzystając z chwi 
lowej nieobecności domowników, 
górnik, 28-letni Józef Wilda (Mie
lęckiego 6 ) , poprzecinał sobie 
brzytwą klatkę piersiową, powo
dując ciężkie rany o długości 15 
—20 cm. Leżącego w  kałuży krwi 
Wildego zastała po powrocie żo
na, która natychmiast zaalarmo
wała Pogotowie sanitarne, jakim 
następnie odwieziono go do szpi
tala Spółki Brackiej w Chorzowie. 
Przeprowadzona bez zwłoki opera

Strajk okupacyjny załogi kopal 
ni „Szczęście Luizy“ w  Szopieni
cach trwa nadal bez zmian i prze 
bieg jego jest — jak dotychczas^  
zupełnie spokojny.

Ponieważ dotychczasowy repre 
zentant kopalni odpowiedzialny 
przed władzami, Kunce, nie zała
twił sprawy wypłaty zaległych za 
robków stosownie do polecenia In
spektora Pracy, został usunięty — 
I reprezentantem wybrano inż. Pri
m ulta

Int. Primak zobowiązał się w y
płacić załodze bezzwłocznie całą 
zaległość z Mpca a 50 proc. zarob
ków za 6ierpień wypłacić do 15 
b. nt. Robotnicy po naradzie od-

łatwiające istoty sporu.

Od R edakcji
Dalszy ciąg odcinka powieścio

wego ukaże się w numerze jutrzej
szym.

Weneryczne,*,
skórne. Krótkie fale. 

Lecznica, E lek toralna  32 przy
od 9  rano  do 9 wiecz.

ZAGADKOWE WŁAMANIE DO 
SĄDU W MONASTERZVSKACH.

Ubiegłej nocy dokonali nieznani 
sprawcy włamania do sądu grodz 
kiego w Monasterzyskach, skąd 
po rozpruciu kasy ogniotrwałej, 
zabrali znaczki opłat sądowych 
wartości 1335 zł. oraz gotówkę 
w kwocie 430 zł.

Sprawcy nie pozostawili żad
nych śladów, a nawet nie można 
ustalić kierunku ucieczki, ponie
waż tak drzwi, jak i okna lokalu, 
w którym mieściła się kasa, pozo
stały nienaruszone. Energiczne 
śledztwo w  toku.

z  c a łe j  
P olsk i

TANIE JEST ŻYCIE LUDZKIE.

Gajowy Stanisław Smolarz, ob
chodząc las majątku Braszków, 
pow. sieradzki, natknął się na kłu
sownika, Antoniego Kacperka, któ 
ry ścinał dębczaki. Gdy gajowy 
wezwał Kacperka do oddania sie
kiery, ten w odpowiedzi rzucił się 
na niego i zamierzył trzymanym 
w ręku narzędziem. Smolarz strze 
lił do Kacperka z fuzji, trafił go 
w brzuch i zabił na miejscu.

Do czasu wyjaśnienia spraiwy, 
gajowego osadzono w  areszcie.

DWIE WIELKIE W Y G R A N E —
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N A D Z IE JA  NIGDY NIE Z A W OD ZI I

Instytut Badawczy
Chirurgii Pracy zaw odow ej

Zakończone zostały prace nad 
organizacją wstępną Instytutu Ba 
daiwczego Chirurgii Społecznej i 
Chirurgii Pracy Zawodowej przy 
II Klinice Chirurgicznej Uniw. J. P. 
w Warszawie.

Zadaniem Instytutu jest pogłębię 
nie wiedzy o mechanice ruchów 
przy pracy w celu: 1) podniesie
nia stanu zdrowotnego robotni
ków, 2) przedłużenia okresu ener 
gH twórczej człowieka, 3) zimniej 
szenia wypadkowości przy pracy 
przez umożliwienie naukowo uiza 
sadnionej akcji zapobiegawczej, 
4) zmniejszenia obciążeń instytu- 
cyj społecznych z tytułu wypadko 
wości i chorób zawodowych chi. 
rurgicznych.

W zakres pracy swojej Instytut 
włącza: 1) prowadzenie badań
nad racjonalizacją gospodarki mo 
torem ludzkim z ograniczeniem do 
aparatu ruchowego, 2) a. pośred
nictwo i b. dokonywanie eksper
tyz w  zakresie podanym w punk
cie 1).

Czynności te Instytut wykony
wać będzie zarówno dla zakła
dów pracy, zrzeszeń zawodo
wych, instytucyj państwowych i 
społecznych, jak i pojedyńczych 
osób. W szczególności Instytut 
prowadzić będzie:

1) badania ruchów typowych w 
poszczególnych zawodach kolej
ne według stopnia złożoności,

2) badania wpływu poszcze
gólnych ruchów lub ich zespołów 
przy danej czynności roboczej,

3) prace nad segregacją ru
chów lub ich zespołów z punktu 
widzenia ich szkodliwości, jak:

a) powodowanie mikrotraum,
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P o  2.000 zL N r.: 15870 35919 37648

38722 66219 86066 95245 971.14
118255 130084 144621 145621.
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100181 216 94 448 522 80 788 830 921 
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73 627 827 955 60 73 115042 121 34 231 
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59 100 103 247 418 25 68 537 616 714 
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661 713 62 838 118100 22 244 420 654 
65 868  913 21 59 119009 365 437 652 731 
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870 82 943 128049 123 76 97 338 65 73 
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74 614 714 74 843 938 157051 124 242 
585 700 93 158033 299 506 775 811 
981 159026 65 157 97 361 410 49 651 
704 870 970.
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899 905 81123 36 218 480 774 900 12 
96 S2082 684 875 83214 332 763 884 
961 81 84073 194 329 552 651 818 
970 85054 878 86299 719 54 89 87230 
55 310 30 513 39 60 635 752 937
88164 6 6  455 618 6 8 8  897 89080 239 
70 719 61 90238 689 901 43 72 91003 
263 665 792 92135 269 405 18 500 676 
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702 131188 290 591 701 84 874 906 352 
132352 133128 647 795 134053 8 6  696 
135117 98 240 315 531 86 726 893 957 
136093 200 312 42 429 51 534 60 70S 802 
72 952 137218 42 56 347 490 718 845 902 
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b) zbędnych wysiłków, c) zmian 
statycznych, d) zmian choro
bowych w kośćcu, e) — więzad- 
łach, f) — stawach, g) — układzie 
mięśniowym, h) — nerwowym, 
i) — żylnym.

4) prace nad eliminacją szkód 
li-wych ruchów lub ich zespołów 
z procesu pracy, oraz:

5) opracowywać wzorce czyn
ności roboczych wolnych od skut 
ków szkodliwych,

6) ustalać pracę optymalną w 
zakresie poszczególnych czynno
ści roboczych,

7) rozwiązywać poszczególne 
zagadnienia z zakresu przystoso
wania człowieka do maszyny, a 
przede wszystkim maszyny do 
człowieka.

Kierownictwo Instytutu pozosta 
je w rękach prof. D-ra Adolfa 
Wojciechowskiego, kierownika 11 
Kliniki Chirurgicznej U. J. P., któ 
ry prace te prowadzić będzie przy 
udziale D-ra Adama Różycznera 
i D-ra Leona Kaliny, jako swoich 
zastępców.

Zakład ten jest pierwszą tego 
rodzaju placówką naukową w  
Polsce.

Kącik radiowy
DZIS, 7 w rześnia —  ŚRODA.

16.45 „Od łodzi do współczesnego 
ok rę tu " —  odczyt.

17.00 M uzyka taneczna z  DWR.
18.45 A uto recy tac ja  Ju liusza K aden. 

Bandrow skiego.
22.00 M uzyka kam era lna  od H ayd

n a  do R avela: R obert Schu
m ann.

Jednajcie nowych 
prenumeratorów

SEN SA CJA  MUZYCZNA XX-go W.
N A  D. W. R.

W  studio DW R odbyw ają się obec 
nie codziennie pokazy m uzyczne no
wego in strum en tu  muzycznego, n a 
zw anego „Les Ondes M artenot", k tó 
ry  przyw iozła do Polski Id a  Łnsiów- 
na, jedyna w  te j  chwili w irtuozka 
n a  ty m  instrum encie.

„Les Ondes M usicales M arteno t"— 
to  m ały, niepozorny instrum encik , 
p rzypom inający daw ny szplnet. N ie
pospolitą za le tą  tego  elek trycz
no - muzycznego p rzyrządu  je s t m o. 
żliwość osobistej indyw idualnej in 
te rp re tac ji. Uderzeniem , w ibracją, 
doborem  barw , frazow aniem , a w ięc 
elem entam i zupełnie zależnym i od 
w ykonawcy, w ypow iada a r ty s ta  swo 
je credo.

J a k a  przyszłość czeka tego  rodza
ju  in s trum en t —  przew idzieć oczy
wiście nie m ożna; fak tem  jest, że 
dzisiaj ju ż  liczni kompozytorow ie 
używ ają „Ondes M artenot", jak o  
barw y orkiestrow ej. Celem in s tru 
m entu  nie je s t naśladow anie in s tru 
mentów  znanych, lecz stw orzenie 
nowych możliwości, nowych p e rs
pek tyw  dźwiękowych.

R adio  w a r s z a w s k ie
ŚRODA, 7 wrzesień.

WARSZAWA I :  6.15 Pieśń. 6220 Muz. 
—płyty. 6.45 Gimuaetyka. 7.00 Dziennik 
po-ranny. 7.15 Orle. Wileńska. 8.00 And. 
dla szikół. 11.00 Aud. dla szkół. 11.25 
Fragmenty z op. ,Faust" Gounoda — 
płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 And. połudn.
15.15 Wszystkiego po trochu—dla dzie
ci. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 Zespół Ry- 
nasa. 16.45 Okręty podwodne. 17.00 Muz. 
tan. * Wyotawy. 18.00 W barwnym 
świecie wrzosowisk — pog. 18.10 Rec. 
skrzypcowy Ireny Dułiiskiej. 18.45 Au- 
torecytaęja J. Kaden - Bandrowskiego. 
19.00 Rec. Śpiewaczy H. Kamickiej. 
19.20 Pog. akt. 1930 Kobieta, wino i 
śpiew — koncert z Krakowa. W przerwie 
„Gdy kobieta chce wyjść za mąż" skecz 
Zbigniewa Grotowskiego. 20.45 Dziennik 
i pog. 21.00 Aud. dla wsi. 21.10 Koncert 
chopinowski w wyk. Z. Drzewieckiego. 
2150 Wiad. sportowe. 22.00 Schumann 
— płyty. 22.55 Przegląd praey i ost. 
dziennik.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz
rywkowy — płyty. 14.00 Parę informa
cji. 14.05 Program na jutro. 14.10 Soli
ści: Zofia Ważyńska — śpiew, Tadeusz 
Zygadło — skrzypce. 15.00 Wiad. spor
towe. 15.05 Zespół Rachonia. 17.00 Pog. 
akt. 17.10 Ballady i legendy — płyty. 
18.10 Muz. lekka i tan. — płyty. 22.00 
Przegląd kulturalny. 22.15 Muz. lekka 
i taneczna — płyty.

CZW ARTEK, 8 w rześnia.
W ARSZAW A I. 6.15 Pieśń. 6.20. 

M uzyka z płyt. 6.45 G im nastyka. 
7. Dziennik. 7.15 Ork. wojsk. 8. 
Aud. dla szkół. 11. P o ranek  muz. dla 
szkół powsz. 11.25 O rgany i fle t z 
płyt. 12. H ejnał. 12.03 Aud. połud.
15.15 „Po drogach i ścieżkach" — 
pog. dla dzieci starszych . 15 30. 
Skrzynka ogólna. 15.45 W iad. gosp. 
16. O rk. poznańska. 16.45 U  niewi
domych— pog. 17. Zespół Rachonia.
18. „M edycyna pod m ikroskopem "— 
pog. 18.10 Chór chłopców. 18.30. 
„A larm  we k rw i" —  słuchowisko.
19. E . Grieg. W yk.: O lga N ietschów- 
na  i A rno H eintze (z Łodzi). 19.20. 
Pog. ak t. 19.30 „W spom nienia z te a 
tru "  —  koncert rozryw kow y (z  K a
tow ic). W  przerw ie: „Dusze na  p a 
radyzie" K. M akuszyńskiego. 20.45. 
D ziennik i pog. 21. „O sposobach za- 
k iszan ia  pasz" — pog. 21.10 Wie
czór operetkow y. (T ransm . z  D W R 
w  polskiej YMCA). 21.50 W iad. sport. 
22. K oncert kam eralny . 22.40 Muz. 
ta n . z  p ły t. 22.55 P rzeg ląd  prasy i  
o s ta tn i dziennik.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Na progu sezonu teatralnego

Zarząd T.K.K.T. wywołał zatarg z pracownikami
Zw iązek P racow ników  Komu- 

nalnych i instytucji użyteczności 
publicznej oddział IV teatrów  i w i
dow isk zw rócił się do dyrekcji T. 
K. K. T. w  spraw ie zaw arcia  um o
wy zbiorow ej, w zw iązkn z tym, 
że um ow a zb iorow a w y g asa ła  z 
dniem I w rześnia r. b.

W  odpow iedzi na to otrzym ali 
następu jące pism o.

Zw iązek P racow ników  K om u
nalnych i In s ty tu c ji U żytecz
ności Publicznej w  Polsce

W arszaw a 
W arecka .7..

W  odpowiedzi n a  pism o Zw iązku z 
dn ia  8 b. m. Z arząd  T. K. K. T. w  
Polsce kom unikuje, że um ow a zbio
row a na  sezon 1938 — 39 m iędzy 
D yrekcjam i T eatrów  T. K. K. T. a  
Z arządem  Głównym Zw iązku Zawo
dowego Pracow ników  T ea tra ln y ch  i 
K inófilm owych w  Polsce Z. Z. Z. zo
s ta ła  ju ż  zaw arta . Poniew aż ta  um o
w a obejm uje przew ażnie w iększość 
naszych , pracow ników  przeto  z n ie
znaczną liczbą, pozostałych m ogą 
być zaw arte  um ow y indyw idualne, 
zapew niające im  w m yśl ustaw y, 
w arunk i nie gorsze od w arunków , 
zastrzeżonych um ow ą zbiorową.

Z pow yższych względów m ery to 
rycznych Z arząd  nie w idzi po trzeby  
zaw ieran ia  d rug iej u m o w y  zbiorowej.

Co zaś do stro n y  form alnej, Za
rząd  zaznacza, że an i pracow nicy 
T eatrów  T. K. K. T. nie należą do 
liczby ..pracow ników  kom unalnych", 
ani, ja k  Widać ze s tro n y  T. K. K. T. 
T ow arzystw o, n iestety , nie posiada 
przyw ileju In s ty tu c ji użyteczności 
publicznej".

Z pow ażaniem
D elegat Zarządu 

(— ) Ju ljusz  K aden-B ąndrow ski.

List ten w yw ołał zdum ienie w 
szerokich kołach pracow ników  tea  
tia lnych . P rzede w szystkim  „w zglę 
riv m erytoryczne '1, na które się p o 
wołuje nie odpow iada ją  praw dzie. 
O grom na w iększość pracow ników  
technicznych stoi w szeregach 
Zw iązku P racow ników  Komunał- 
nych (oddział IV teatrów  i w ido
wisk), a zdanie na tem at „nieznacz 
net" tylko liczby „pozosta łych"

byłby na m iejscu w odezw ie ag ita 
cyjnej Z. Z. Z., ale nie w  piśm ie 
Z arządu T . K. K. T.

Co p raw d a  panu ją takie stosun
ki, że niektórzy panow ie z dyrek
cji baw ią  się w  ag ita to rów  Z. Z. Z.

Jeszcze mniej pow ażnie brzmi 
argum ent „form alny". W yg ląda to 
tak , jakby  p. Kaden - B androw ski 
uw ażał się za pow ołanego do de
cydow ania w  sp raw ach  struk tury  
ruchu zaw odow ego. Te sprawy.

przekracza ją  jednak  kom petencję 
Z arządu  i jego delegata, chociaż
by nifn był akadem ik.

S tanow isko Z arządu w yw ołało 
na progu  now ego sezonu ostry  za 
ta rg . P racow nicy pow strzym ali się 
w  poniedziałek na godzinę od p r a 
cy i postanow ili zaostrzać  akcję z 
dnia na dzień, dopóki Z arząd  T. K. 
K. T . nie zaw rze um ow y ze Zw iąz
kiem klasow ym .

Mm Oiraiy
obraduje w Warszawie

W czw artek , dn ia  8 w rześn ia  o 
godz. 10.15 n astąp i w  A uli Politech
niki W arszaw skiej u roczyste o tw ar
cie M iędzynarodow ego K ongresu  Od
lewniczego. U dział w  otw arciu, k tó 
rego dokona p. M inister P . i H . Ro
m an, w ezm ą przedstaw iciele R ządu, 
W ojskowości, P rzem ysłu  i N auki, o- 
ra z  liczni delegaci S tow arzyszeń O- 
dlew niczych zjednoczonych w Mię
dzynarodow ym  K om itecie Zw iązku 
Techn. Stow. Odlew niczych (C IA T F) 
N a  uroczyste o tw arcie  przybędą 
rów nież przedstaw iciele rządów  nie. 
k tó rych  P aństw , delegaci k tó rych  
b io rą  u d z ia ł 'w  M. K. O. 1

Posiedzenia MKO odbyw ać się bę
dą  w W arszaw ie w  dniach 8 — 11 
w rześn ia  i w  K rakow ie 17 w rześnia.

Robotnicze 
Tow arzystwo Turystyczne
w niedzielę dn. 11 b. m. o rgan izu je:

1) W ycieczkę n a  Doroczną W y sta 
wę Radiow ą. W stęp gr. 0.60. Z apisy 
do p ią tk u  dn ia  9 b. m. w łącznie. 
Ilość uczestn ików  ograniczona. Zbiór 
k a  p rzed w ystaw ą o godz. 9.45 rano.

2) W ycieczkę do P iaseczna. Zbiór
k a  uczestn ików  ogodz. 9.25 rano  na  
p rzystanku  W. K. D. (dojazd tr a m 
w ajam i 1, 12 i 19). O p ła ta  zł, 1.30.

Zapisy na  powyższe w ycieczki 
p rzy jm uje: O ddział „Śródm ieście" ul. 
N ow y-Św iat 38 w  godz. 18— 20 i Od- 
dział „Żoliborz" ul. K rasińsk iego  10 
w  godz. 11—13 w środę i p ią tek  rów 
nież w  godz. 17—18.

O g l o s z e n i o

G A R D E R O B A
A S |  BIORY DOGODNE W A RU N- 

.  I I  K I SZCZYPIOR „MODA",
SZKOLNA 1, ró g  św ię tokrzysk ie j. 
P ierw sze p iętro .

R ATY. Gotów ką. G arn itu ry , 
p a lta , m ęskie, dam skie. Gotowe 

zam ów ienia, poleca znana  pracow -

•»  KWIAT, ELEKTORAL
NA 3 0 - 2 7  p a rte r.
l I D i n p y  m ęskie, dam sk ie . F u tra . 
U O l u l l  I M undurki. P a lta  p rzep i
sowe — w ykw intne. N ajdogodniejsze 
w arunki. I C O M f l  l ) 7 C  fro n t 
Szm edra. L U Ł I I U  L I  J  n  p iętro

D)

N A U K A  
I W Y C H O W A N I E
KOEDUKACYJNE KURSY
H andlow e Marii Domań
skiej Czyżewiczowej ZŁOTA
38. telefon 233-07
K szta łcą  siły  fachow e w każdej dzie
dzinie, handlu, przem ysłu, biurowości.

uli obejm uje: Księgowość
handlow ą, rzem ieślniczą, przem ysło-

S i" ' Prawoznawstwo.
Teoria. P raw o  cyw ilne — handlow e.
U staw odaw stw o  a
podatkow e. A f  J f t n i 6 t ] f K g

t a n d i c  o r g a m z a t j e  b iorstw . 
Z apisy p rzy jm uje  kan ce la ria  od 4 do 9.

Oplata dostępna dla 
każdego. 894

KUPNO-SPRZEDAŻ
A p a ra ty  radiow e używ ane z roczną 

g w aran c ją  w  cenie od eł. 30. Zo- 
rel, K ró lew ska 23. Telefon 570-90.

Żyrandole, zegary , narzu ty , kapy, 
bielizna, naczynia. R a ty , „Radio- 

to n “. Leszno 52. 844

P O S A D Y
Z A O F IA R O W A N E
•nergiczni akw izy to rzy  poszukiw a- 
• ni. P en sja  — prow izja. R adiostyl 
-  że lazna  72.

O L E JU  zirtinego fab ry k a  poszukuje 
m a js tra  n a  w yjazd. O ferty : .,K.Z“ 

A dm in istrac ja  „R obotnika".

I l a i i r T U r i a l  bucha lte rii po trzebny  
n d u l Z y L I c l  n a  K ursy  H andlow e. 
Dyplom, ś w i a d e c t w a  pożądane. 
P u ław ska  118 m. 6 godz. 11—1

RADIO I TECHNIKA
RADIO 2 ZŁ ■ dostarczam y ul
tranow oczesne, rew elacyjne odbiom i 
ki. 3.1ampowe m odele od zł. 130. 
Siedm ioobwodowa pełnow artościow a 
superheterodyna — cena dotychczas 
n iespotykana. D ługoterm inow a gw a 
ranc ja . Specjalne ulgi Urzędnikom, 
P racow nikom  Państw ow ym , K om u
nalnym . W yłączna sprzedaż „Radio- 
P opu lar" Ja sn a  18/20, te l. 335-93. 
N atychm iastow a dostaw a na  wezwą 
nie telefoniczne.

| | | 4  dem onstru jem y i sprzedaje- 
JUL my na specjaln ie dogodnych 
w arunkach  najnow sze modele rad io
odbiorników w szelkich typów  i m a
rek  w rep rezen tacy jnym  radio-salo- 
nie, A leksander R ajs, T łom ackie 13,

ROWERY
N a j t a ń s z e  źródło części -owero- 

w ych k ra jow ych  - zagran icznych . 
N alew ki 13 — podwórze.

P rzew iduje się znaczną liczbę ucze 
stników , gdyż ilość zgłoszeń docho
dzi do 400, p rzy  czym  w śród zgło
szonych w idzim y delegatów  Anglii, 
A ustralii, S tan . Zjedn. Am. P., B uł
garii, Czechosłowacji, H olandii, F ra n  
cji, N iemiec, Rum unii, W ęgier i  I t a 
lii.

W  dniach 8 — 11 w rześn ia  oprócz 
obrad  odbędzie się zw iedzanie Zakł. 
N aukow ych i Przem ysłow ych , w  
W arszaw ie. Od 12 w rześn ia  rozpocz 
nie się zw iedzanie objektów  przem y 
słow ych n a  prow incji, po czym  od
będą się w ycieczki krajoznaw cze.

Kronika organizacyjna
KOM UNIKAT

K a rty  w stępu n a  o tw arcie  Z lotu 
M łodzieży Robotn., k tó ry  odbędzie 
się w  niedzielę dn. 18 w rześn ia  b. r .  o 
godz. 9 rano n a  stadionie „S kry" ul. 
Okopowa nr. 43 — są  do o trzym an ia  
dla Dzielnic i Zw. Zawód, w  lokalu 
O. K. R -u  ul. D higa 21 w  godz. 11 — 
20-ta.

W skazane je s t wczesne iao p a trże 
nie się w k a r ty  w stępu.

D ZIELN . „CZERNIAKÓW ". W 
czw artek , dn. 8 b. m. o godz. 7 w. 
odbędzie się posiedzenie K om itetu 
Dzielnicy.

Sekcja Pracowników 
Umysłowych P.P.S.

Posiedzenie Z arządu  w środę, 
dn. 7 b. m. o godz. 7-ej wiecz. 
przy ul. W areckiej 7, I piętro 

SERC—A PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH P. P. S.

. O gólne zebran ie członków Sek
cji w czw artek , dn. 8 b. m. o godz. 
7.30 wiecz., przy ul. W areckiej 7, 
II p. Na porządku  obrad  spraw y 
sam orządow e i referat. Obecność 
czjonków Sekcji obow iązkow a.

Uwaga, budowlani!
Baczność! Budow lani, D rzew ni i 

Pokrew nych Zaw odów !
W  czw artek , dnia 8 w rześnia b. 

r. o godz. 5-tej po południu w lo
kalu Dzielnicy „P ow ązki", ul. Ka
cza 7, odbędzie się zebranie Koła 
B udow lanego PPS., na które obo 
w iązani są przybyć pod rygorem  
organizacyjnym  członkow ie PPS., 
za trudnien i w przem yśle budow la
nym, drzewnym  oraz na robotach 
publicznych.

Ze w zględu na w ażność spraw  
obecność w szystkich wyżej w y
mienionych członków Partii obo 
w iązkow a.

C Z Y T A J C I E  P R A S Ę

S O C J A L I S T Y C Z N A !

ODCZYT Haliny Krahelskiej 
na tem at: „USTAW ODAW STW O  

SOCJALNE W POLSCE I 
ZA GRANICĄ"

odbędzie się w czw artek, dnia 8 
w rześnia 1938 roku o godz. 7-ej 
w ieczorem , w lokalu Związku 
przy ul. Kaczej 7, na który z a p ra 
sza członków Zw iązku Z arząd  O d
działu I Robotników  B udow la- j 

nych w W arszaw ie. :

Nasza rubryka
W O JEW ÓDZKIE BIURO FU N 

DUSZU PR A C Y  n a  m. st. W arsza
wę poleca do w szelkich p rac  s ta łych  
i doryw czych, rzem ieślników  w szel. 
k ich  zawodów i specjalności. Zgło
szenia: C iepła 21 lub te lef. 2-33-65 
godz. 8—15.

IN ŻY N IER  ELEK TR Y K , absol
w en t politechniki francusk iej, po
szukuje  jakiegokolw iek zajęcia, 
ew ent. lekcji m atem atyk i, fizyki, 
francuskiego. Pow ażne referencje. Ł a 
skaw e zgłoszenia tel. 3.49.30. ,

I T o  w .
Edmund Jankowski I
W  dniu 4 b. m. zm arł tow. ED

MUND JANKOWSKI, członek 
Dzielnicy śródm iejsk ie j PPS. — 
Zm arły b rał czynny udział w  p ra 
cach i w alce PPS o p raw a  ludu 
pracującego. W alczył zw łaszcza o 
o św ia tę  i szkołę dem okratyczną. 
Był członkiem Zarządu Koła Nau
czycieli PPS., b. skarbnikiem  Ko
mitetu Dzielnicy śródmiejskiej, 
członkiem T -w a Oświaty Demo
kratycznej „Nowe Tory"', człon
kiem Zarządu Sekcji Naucz. Szkół 
Powsz. przy Oddziale Grodzkim  
ZNP. w  W arszawie. W  szkolnict
w ie p racow ał 25 lat, nie żału jąc 
n igdy sił i czasu dla um iłowanej 
przez siebie idei. Cześć Jego  p a
mięci!

*
Pogrzeb  ś. p. E. Jankow skiego 

odbędzie się -dnia 7 w rześnia o g. 
3 po poł. z  kaplicy przy  szpitalu 
Przem ienienia P ańskiego na P ra 
dze n a  cm entarz Bródzieński.

N abożeństw o żałobne tegoż dnia 
o godz. 10 rano.

Koło Nauczycieli PPS w zyw a 
tow. tow .: o raz przyjació ł i znajo 
wych przedw cześnie zgasłego tow. 
E. Jankow skiego do w z ięc ia  udzia 
łu w  pogrzebie.

Odczyt
oh. N iłkow skiego

W ydział K ulturalno - O św iato
wy Zw iązku Z aw odow ego P ra 
cow ników  H andlow ych, Przemys- 
łotwych i B iurow ych R. P. o rgan i
zuje odczyt ob. S tan isław a Mał
kow skiego j. i :  „Chłopi w  Polsce 
W spółczesnej". O dczyt odbędzie 
się w  środę, dnia 7 w rześn ia r. b. 
o godz. 20-tej w  sal! przy ul. Sień 
nej 16, II piętro.

Samochód zd erzy ł się
z motocyklem

Na ulicy M ick iew icza  (Żoli
borz) sam ochód nr. AOb-lUl, p ro
w adzonym " przez K w iatkow skiego 
zderzył się z m otocyklem , którym  
jechał W ładysław  Rynkus, la t 31, 
sto iarz, zam ieszkały w B urako- 
wie.
W skutek  zderzenia m otocykl prze 
w rócił się, a Rynkus doznał pow i
kłanego złam ania lewej ręki. W 
sam ochodzie uiegla w gnieceniu 
m aska o raz rozbity  zostat reflek
tor. Do rannego Rynkosa w ez
wano P ogotow ie R atunkow e, któ
rego lekarz po udzieleniu pom o- 
:/  pozostaw ił go na m iejscu.

A t la n t i c  sstA »
Victor Mc L ag len
w komedii sensacyjnej

„Bitwa na Broadway u“
Humor, w eso lo it S oklask — na widowni

Dozwolony od l a t  14

COLOSSEUM p „ .„ o
Dozw. od 14 1.

BOKOTRTIWU!
oraz urodziwy BAY MIILAN9 

w fascynującym  film ie

MIŁOŚĆ W DŻUNGLI

MIEJSKi pocz. 6. 8, 10 

Otwarcie sezonu jesiennego

ie
Spencer

Traty
U l g o

Gladis 
George 

w e  w a

Franchot
Tone

c n e .

rm a  e s i i c
W  niedz. i św ięta  o 12 i 2 H 

p o r ,! a  n  kr i E
Deanna DURBIN -

Herbert MARSHALL I
w  uroczym  film ie S

PENSJONARKA I
Balkon J a  gr. P a r te r  1 zł. B  

d o z \ w o d 7 1 a t ^ ^ ^ ^ ^ ^ B

Co zobaczymy
na deskach Teatru W i e l k i e g o ?

Na konferencji p rasow ej kie
row nicy O pery dyr. Falkow ski i 
dyr. Dołżycki p rzestaw ili plany 
T ea tru  na najbliższy sezon.

O pera rozpocznie sezon od 
„V erbum  N obile" M oniuszki i Har 
nasi. D alej —  przew iduje się w y 
staw ienie „T h a is"  M asseneta , m e
lodram atu  m uzycznego „Pani X “ 
i „F austa" w now ej inscenizacji.

N iestety — w obec s*czupłości. 
subw encyj — odpada m ożność 
urządzenia popularnych p rzed sta 
wień starych oper.

T ea tr  p racow ać będzie przez 7 
dni, a nie 6 —  ja k  poprzednio . 
O pera w poniedziałki i p iątki. W  
inne dni iść będzie operetka. T ak  
więc niestety  w gm achu T ea tru  
W ielkiego zasadniczo g rać  będzie 
operetka, przy k tórej — niejako 
dodatkow o uruchom ione będą 
przedstaw ien ia  operow e.

I d la tego  zaan g ażo w an y  n a  s ta 
łe zespół solistów  obejm uje p rze
de w szystkim  nazw iska osób, 
k tóre będą m ogły w ystąp ić  w  ope 
retkach. Na liście so listów  figu
ru ją  m. in. nas tępu jące  n azw iska: 
B arbara  K ostrzew ska, Zofia F e.

dyczikowska, Zofia T okarzew ska, 
Ludw ika Szretterów na, Helena Te 
renkoczy, Bolko, Kazimierz Pore- 
da. S tan isław  Znicz, C ezary  Ko
walski, B ułat-M ironow icz, K onstan 
ty  Buczyński, Jerzy  G ranow ski, 
Feliks Szczepański, Ola O barska, 
Lasocki. Na w ystępy: M. Saiec- 
ki, E. Bender, G. P łoński, A. D o
bosz, M. W arw a.

D yrekcja inform uje, że zerw ane 
p ertrak tac je  z o rk iestrą  będą wzno 
wionę. S praw a baletu  jest z a ła t
w iona.

P rzy  tej sposobności w yrażam y 
nadzieję, że k ierow nictw o T eatru  
należycie po trak tu je  sp raw ę w yna 
grodzen ia personelu.

T e
a t r

W r o b o t ą  10 b .m .

WIELKA REWIA
Karowa 18

rozpoczęcie sezonu w ielką rew ią 
in au g u racy jn ą  w  30 obr. 

L oda H a lam a  —  E ug . Bodo —W . 
C onti — K. K rukow ski — W l. 

W alter.

„DLA CIEBIE WARSZAWO"
3 o rk ie s try  200 osób zespołu 

Codziennie 2 przedstaw ien ia : 
o godz. 7.30 i  10 wiecz.

Co grają w  teatrach?
T EA T R  NARODOW Y: punk t. 8

wiecz. „Zielony fra k "  św ie tna  kome 
dia C aiU avetta i de F le rs ‘a.

T EA T R  P O L SK I: Dziś najnow sza 
kom edia J . D eval'a  p. t .  „S ubretka".

T E A T R  L E T N I: O 8 wiecz. punkt, 
świeżo w ystaw iona kom edia „Kłopo 
ty  B ourrachona".

T E A T R  M AŁY: Dziś kom edia A. 
B irabeau  „P an i N a tu ra "  w  reżyserii 
Zb. Z iem bińskiego.

T EA T R  M A L IC K IE J: D aje dziś o 
8.15 wiecz. kom edię m uzyczną „N a 
fa li e teru".

T EA T R  K A M ER A LN Y : Dziś wie 
czorem  kom edia B irabeau  „Zbyt licz 
n a  rodzina".

T EA T R  W IE L K A  R E W IA : W so
botę 10 b. m. in au g u rac ja  sezonu w i
dow iskiem  W 30 obrazach  p. t. „Dla 
Ciebie W arszaw o!" z Lodą H alam ą, 
Bodo, Contim , K rukow skim , W al
te rem  n a  czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie? 2 p rzedstaw ienia o g . 7.30 i 
10 wiecz.

T EA T R  „8.15“ g ra  dziś po raz  o- 
s ta tn i  op. „K rysię Leśniczankę".

N ow y sezon te a tru  „8.15“ rozpocz
nie się w  sobotę 10 b. m . słynną ope
re tk ę  K aim a n a  „K siężna C zardasz- 
k a “ w  nowej inscenizacji W. Zdzi- 
tow ieckiego z E ln ą  G iestedt, ‘Vawrz 
kowiczem, R akow ieckim , Redo i Mo- 
rozowiczem  n a  czele licznej obsady.

CYRULIK W ARSZA W SKI. Dn. 9 
września, o tw arcie  sezonu w ielkim  
inaugu racy jnym  program em  p. t. 
„N aokoło C yru lika" z Żelichowską,

A ndrzejew ską, T em ś, Grodzieńską, 
K itajew iczów ną, K ryńską , A rjanńfc 
Ja ro sy 'm , B oruckim , Law ińskim , flp* 
nowiczem, R entgenem , Skoniecznym , 
Sem polińskim  oraz bale tem  W ysoc
k iej n a  czele zespołu. P oczątek  o 
godz. 7.30 i  l( f  wiecz.

W  SOBOTĘ PR EM IE R A  „JE A N " 
Z JU N O SZA  STĘPO  W SKIM

T e a tr  L e tn i g ra  obecnie po 40 i kil 
k u  p rzedstaw ien iach  o sta tn ie  3 przed 
staw ien ia  „K łopotów  B ourrachona", 
k tó ra  to  k ro tochw ila  zejść m usi w  
pełni pow odzenia z a fisza  z powodu 
w iążących k o n trak tó w  M ichała Zni
cza.

W  p ią tek  bieżącego tygodn ia  .Kło 
po ty  B ourrachona ukażą się po raz  
ostatni, poczym w  sobotę w ejdzie na  
afisz Inauguracyjna, premiera sezo
nu „Jean" Bus Feketego, w której 
po rocznej zg ó rą  nieobecności na see 
nach  w arszaw sk ich  ukaże się jeden 
z najzdolniejszych artystów pol
skich, ulubieniec publiczności całej 
Polski, p raw dziw y „as" sceny i  ekra 
nu  K azim ierz Junosza  - S tępow ski w  
popisowej roli h r. M arjassy . 
OTW A RCIE SEZONU W TEA TRZE 

NOWYM
T e a tr  N ow y o tw orzy sezon w d ru . 

giej połowie w rześn ia  n ieg ran ą  do
tąd  w  W arszaw ie krotochw ilę K. H. 
R ostw orow skiego „B ra tn ie  dusze" w 
heżyserii A ntoniego Cwojdzińskiego, 
w  dekoracjach  SŁ Cegielskiego, w 
obsadzie Żukowski, N iw ińska, Domi
niak , L ubieńska i Roland.

Co wyświetlają Kina?
ADRIA (W ierzbow a 9).- „P erły  ko

rony".
A TLA N TIC : „B itw a na B roadw ayu".
A N TIN EA  (że lazn a ): „Od w torku

do czw artk u "  i „Panow ie z  tow a
rzystw a".

ACRON (że lazn a ): „Jan o s ik  - -  h e t
m an  zbójnicld" i „12 krzeseł".

AMOR (Elektoralna 45): „Trafalgar".
AS (G rójecka 56): „K rólow a dżun

gli".
BAŁTYK: „R osalie".
BIS (E lek to ra ln a  31 ): „Łódź podwo

dna n r. 9“ i  „K rólow a tań ca" .
CA b-d.D : „O baw a przed skandalem "
CA PITO L: „W rzos".
COLOSSEUM : „M iłość w dżungli".
CZARY (Chłodna 9 2 ): „W  cztery- o- 

czy".
ED EN  (M arszałkow ska 3 1 -a ) : „Ro

b e rt i B ertrand".
E L IT E  (M arszałk . 3 1 a): „B ohater

naszych czasów " i „K obieta  zaw 
sze m a rację".

EU R O PA : „D rapieżne m aleństw o".
FILH A R M O N IA  (Jasn a  5 ): „N a .

wrócony grzesznik".
FLO R ID A  (Żelazna 61): „D am a K a- 

m eliow a" i „W  ogniu pocisków".
FORUM  (N ow in iarska  14): „N ancy 

S teele zg inęła" i „K siąże X".
H ELIO S (W olska 8 ) : „Ludzie Wi

sły".
IT A L IA  (W olska 3 2 ): „ Je j obrońcy".
IM PE R IA L : „Przygody T om ka Saw 

yera".
JU R A T A  (K r. P rzedm . 66): ..P °d

żó łtą  flag ą"  i „Panow ie z tow arzy-
zstw a".
KOM ETA (C hłodna 49): „Sym fonia 

m łodości" i rew ia.
M A JE ST IC : „P ensjonarka".
M ARS (Żoliborz): „K rólow a W ikto

ria "  i  „Czyściciel zegarków ".
M ASKA (Leszno 70): „O gród A lla- 

h a “ i  „M atu ra".
M EW A  (H oża 38): „Dzień n a  w y

ścigach" i „Podw ójna zem sta".
M IE JS K I (H ipoteczna 8 ) : ..P" wiel

k iej wojnie".
MUCHA (D ługa 10): „O czym m a

rzą  kobiety" 1 „Co m ój m ąż robi 
w nocy".

NOVV i  TOMBOLA (M arszałk . 3 4 ): 
„Zaginiony horyzon t"  i „Panow ie 
z tow arzystw a".

P E T IT  TRIA N O N  (Sienkiew icza 8 ): 
„N ie zn a ła  m iłości" ł „Zaczęło się 
w pociągu".

PA LLA D IU M : „W akacje".
PA N : „O strożn ie  p rofesorze",
PO PU LA R N Y  (Z am oyskiego 20): 

„O sta tn i a la rm "  i »Niedyskretny 
klub".

PRO M IEŃ  (D zielna 1 ): „King-
K ong" i „B u rłak  z  nad Wołgi".

PR A G A  (T argow a 71): „T ango  N ot 
tu rn o "  i „L ekarz  pięknych kobiet".

PR A SK IE  OKO (Zygmunt. 10): 
„M otyl hiszpański".

R A J (C z e r n ia k o w sk a  191); „S k ła
m ałam ".

K1ALTO: „B łona niebezpieczeństw o"
R IV IERA  (Leszno 3 ) . „O brońcy

Rio G rande".
ROMA (N ow ogrodzka 49): „T ajem 

nice Ind ii .
ROXY (W olska 1 4 ): „K urie r carsk i"
SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Więzień 

królewski i „Trzej muszkieterowie".
SY REN A  (Inżynierska 4 ): „Z agi

niona w yspa" i  „O brońcy Rio 
G randę".

TON (Puławska 39 ): „F e ra ln a  trzy  
nastka".

STYLOW Y: „L okaj ja śn ie  pan i" .
STUDIO: „A rena  życia".
ŚW IT (Nowy Św iat 19 ): „K siąże i

żebrak".
ŚW IAT (Ż oliborz): „H alka".
SFIN K S (S en a to rsk a  20): „D la Cie

bie Senorito".
SORRENTO (K rypska  34 ): (T ajem 

nice żółtego m ia s ta "  1 „S przedaw 
ca  trak to ró w ".

TON (P u ław sk a  3 9 ): „ Ich  s tu  a  ona 
jedna" ,

U CIEC H A  (Z łota 72 ): „P ensjonar.

U N IA  (D zika 9 ) :  „M ichał S trogow " 
i rew ia.

V ICTO RIA: „Ten, k tó reg o  kocha
łam ".

K ed a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  JER ZY  C E SA R SK I. O dbito w drukarni Sp. N ak ład ow o W ydaw niczej „Robotnik", W a rsza w a , W arecka 7,


